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Kraków, 14 siei-pnia.

Zatrzeszczały wiązadła świeżo zmontowanej 
Rzeczypospolitej, gdy w połowie sierpnia 1920 
roku nawała bolszewicka żałowała już poła pod 
W arszawą. Okropne wówczas przeżywaliśmy 
clrwile Zdawało się, że runie znowu ta  niepod
legła, do samodzielnego bytu powołana ojczy
zna nasza, pod którą trak ta t wersalski rzucił 
zręby. Bolszewicy dyktowali nam już warunki 
pokoju. W arunki były okropne. Prawi0 zupełne 
rozbrojenie, u tra ta  wielkich obszarów wscho
dnich i, co najważniejsze, otwarcie bram dla 
idei bolszewizuu. Już byli wyznaczeni 
sarze“ bolszewiccy dla mnast i powiatów, już 
stolica Polski miała być podstaw ą dalszego, 
strategicznego i politycznego działania rządu 
bolszewickiego.

Przed cieszącą się z uzyskanej wolnośc-i Pol
ską otw ierała się bezdenna przepaść. Groziła 
nam katastrofa dziejowa i zaglądała nam w 
oczy. W stolicy powstał zamęt i popłoch. We
dle .zasad stratogji, arm ja polska powinna się 
była cofnąć za linję Wisły i temsamem oddać 
Warszawę w ręce wroga. Bolszewicy byli tak 
pewni swojego zwycięstwa, że, zajęcie W ar
szawy, uważając tylkio za kwestję kilku dni, 
rozpuścili przedwcześnie wieści o jej zdobyciu. 
Informacje w tym duchu, jak się pokazało, 
przedwczesne, ukarały się nawet w prasie eu
ropejskiej.

Tymczasem stał się „cud11. Byl wródź „ryzy- 
k an t“ , k tóry  postanowił, w*brew* wszelkim pra
wom stra.legji, bronić W arszawy. Tym wodzem 
naczelnym był Piłsudski. Okazał się wówczas 
niotylko wyższym ponad teorje militarne wo
dzem, lecz także znawcą psychiki swojego na
rodu. Oni-ozuł i wiedział, żc W arszawa nie jest 
tylko martwym punktem strategicznym , ale jest 
duszą narodu. Z chwilą przejścia jej w* ręce wro
ga.. nieuchronnym byłby upadek ducha w armji 
polskiej, zgasłby zapal tych 'dzielnych żoinie- 
rzv, którzy o głodzie dobywali sił, aby spro
stać nacierającej' armji bolszewickiej. Z chwilą 
u tra ty  stolicy, grozi, y rmństwu złowrogo już 
sapon-nadające się przewroty polityrcn© i spo
łeczne. PoLska me byleby juz zdolną do dal
szej systematycznej walki.

Armja polska pod swoimi wodzami stała je
szcze w polu. Jeszcze o zwycięstwie nie zw ąt
piła . Trzeba ją było jednak wzmocnić napły
wem nowych sił, podnieść jej ducha, podsycić 
jej zapał.

W  tej historycznej chwili zawołał Piłsudski: 
„Po broni11! Cały naród powołaj na pole wal
ili. f poszli w śmiertelny bój studenci, robotni- 
icj i chłopi, stawili się do dyspozycji armji 
wszyscy, co jeszcze broń udźwignąć mogli, lub 
w jakimkolwiek dziale wojskowości p r/ydać 
sic mogli.

'I o była chlubna, niezapomniana w dziejach 
wskrzeszonej Polski chwila. Naród powstał zno
wu żywy, gotów walczyć do upadłego w obro
nie -wojoj wolności, w  obronie bytu swojego 
państwa. Znikły waśnie stanów, zatarły  się 
partyjne zawiści — wszystkich zjednoczyła je
dna wielka idea: obrona ojczyzny, w alka do 
upadłego. Bo wszyscy zdawali sobie iuż sprawę 
z tego, że w chwili takiego niebezpieczeństwa,

S w i c - t m  I d e i
Świętem Idei, wspaniałą m anifestacją ducha, 

była dwudniowa uroczystość Legjonów w Lu
blinie w dzi+jsi°eb>]ccie ich czynu. K to bez za
wiści tępej patrzy! na ten płomień uniesienia 
wśród zebranego tłumu uczestników zjazdu 
i świadków uroczystości, k to  sercem, niezatru
tom zarazą party jnej nienawiści, w słuchiw ał 
się W bijące serca log jonowej rzeszy, zebranej 
w liczbie kilkutysięcznej w dziesiątą rocznicę 
pierwszego w Polsce czynu w dniach zawie
ruchy wojennej —  ten nie zaprzeczy, że było 
to nie tylko święto wspomnienia, święto żoł
nierskiej tradycja, tradycji czynu, lecz było 
to święto Idei, mocno i garącto manifestowanej 
przez uczestników obchodu.

Hucząca niemal bez przerwy pieśń „My 
pierwsza- brygada11, była czemś więcej, niż du
my żołnierskiej wyrazem. Była właśnie krzy
kiem —  m anifestacją gorącej treści serca 
i ducha, tej treści, która w cod zim nem  życiu 
nieuznawana, niemal w niem zadeptana i w  gro
by ojców wkopana, nagle w dniu 6 sierpnia 
wspaniałym ogniem wybuchła, ogniem poświc- 
ceira, ogniem Idei. N a skrzydła dumnej pieśni 
żołnierskiej, jak na mocgi i .serc tarczy, wznie
siona w górę wielka Idea Legjonów, idea „tru
du i znoju11 w slu/.bie *0joz$dSny, idea Czynu 
i W iary w*e własne siły narodu, ogniem jasnym 
paliła się na ulicach Lublina, na pobliskich 
miejscach obchodowych, wszędzie, gdzie zbie
rała się łegjonowa m s z a ,  a gdzie za nią szedł 
thim ludzi współczujących,.

Najjaśniejszym zaś ogniem zapłonęła, idea 
Legjonów na polach Jastkow a, w czasie n ie 
zwykłej uroczystości poświęcenia kamienia w*ę- 
giehiogo pod pomnik -szkołę na miejscu chwa
lebnego bojowiska legjonowych czwartaków,

ratunek leży tylko w nas samych Sprzymie
rzeńcy i przyjaciele Polski mogli byli ratować 
tylko strzępy nasz°j wolności i niepodległości, 
k tórą nas w traktacie wersalskim obdarzyli. Za 
zmarnbwanię tej zdobyczy, bylibyśmy już sami 
od powiedzą alni.

Naród stanął pod bronią i naród w ostatniej 
chwili zwyciężył. Pod uderzeniem armji pol
skiej zachwiały się zastępy Tu cli a.e zcw*s k i-ego 
i rozpoczęły odwrót z pod Warszawy. Decydu
jącym  był dzień 15 sierpnia 1920 roku. Urato
wana była W arszaw , a  z nią PoLska. Wpraw- 

komi- 'Hie utrwalenie i wyzyskanie zwycięstwa nie 
przyszło łatwo. Wymagało ono jeszcze ofiar 
wielkich i niesłychanej wytrwałości żołnierza 
polskiego. Obdarty, głodny, bosy, stał na for- 
pocztach, wypełnia! rowy strzeleckie, szedł do 
boju „na śmierć i żytde11,, To byli bohaterowie — 
wszyscy, od wodza naczelnego począwszy, na

H a S f u g F s a i f e  p e d a f i k o w e  K i  s .
E e w i z i e  w  z a k ł a d a c h  M o S ie m lo h c f io  f z a k l ,

szeregowym żołnierzu skończywszy. Dzięki te- gę niotylko sobie samej, ale całej cywilizacji, 
mu „Cud nad W isłą11 nie stal się odenraiwm  J Z kościelną, dziękczynną pieśnią „Te Deurn 
zjawiskiem. Naczelne dowróidztwo armji, dzięki laudamus11, k tó ra  odbije się o mury świątyń 
niesłychanemu patr joty zmówi żołnierza polskie-(pańskich, [iołączą się głosy całej Polski.

go, było w możności ten „cud11 wyzyskać i z boi 
szewickiego wroga oczyścić Polskę.

Dlatego dzień 15 sierpnia 1920 roku pozosta
nie pamiętną, po wszystkie czasy, historyczną
datą w dziejach nowożytnych Polski. Uczcić j „Ilustrowany IŃurjer Codzienny11 otrzymał 
ton dzień jest obowiązkiem dzisiejszych poko- 'wczoraj z Katowic następującą informację: 
leń, gdy jeszcze żyją wodzowie, co nam wywab i Katowice m ają nową. wielką aferę osrukań- 
czvli wówczas zwycięstwu, gdy żyją żołnie- czą na tle manipulacji podatkowej na szkodę 
rze-bohaterowie, co p ierzą  swroją zasłaniali oj- skarbu państwa.
czv znę w tych pamiętnych chwilacn. Wdzięcz- Ka polecenie prokuratora, obstawiła wczoraj 
i lóśc i uziianie naród i dla nich, i dla f rancus- policja budynki administracji zakładów Hohtn- 

ich naszyi h przyjacić' . co wówczas spieszyli lohegc na Wełn^wcu, oraz administrację zakła- 
nam z radą i pomocą, jest naszym obowiązKiem, dów pszczyńskich. Specjalna komisja poddała 
t ory prze *azac winniśmy przyszłym pokole-1 następnie badaniom księgi, ak ta  i dokumenty

„  , 0 s ' 1‘ tych zakładów, a u Ilohenlohego opieczętowała
Radosną rocznicę „Cudu nad W isłą11 święci ponadto 19 nokoi.

ZIf  , r‘ ow’. s" c a ł a  Poiska. Mamy pot j 1 j w  zakiadach Hobenlobego znaleziono dru- 
nyć dumnymi, *  niotylko uratowaliśmy byt Zgocąev inaterjal, świadcza-cv o malwersacjach 
swojej ojczyzny, mamy prawo motylku szczy cić podatkowych, przekraczających wielokrotnie o- 
sięsw uj, zwycięską armją, ale i tern, że zasło- &zustwa osławionej firmy Cezar Wolheim. —. 
niliśmy cauj. zaclEodnćą Europę przed zalewem 
bolszewickim. Polska oddala dziejową przysłu-

W

W y r o k  s i t o  m i l m m m

p ś z e z y K s k l c I ®
Z zysków, osiągniętych w ostatnich dwóch la- 
taci), pobudowały^ zakłady' Ilohenlohego po nie
mieckiej stronie Górnego Śląska olbrzymią bu-, 
tę Robenlohe-Oehiingcn, oraz okuło stu will dla 
urzędników*, a  wszystko z zatajonymh docho
dów*.

Zaznaczyć szczególnie należy, że do Rady 
nadzorczej zakładu Ilohenlohego należą dw*aj 
wybitni i znani przemysłowcy polscy*.

W  związku z tą  najnowszą aferą rząd polski 
powinien noddać gruntownej rewizji swój sto
sunek do „Berg- u. Hutteumanniscber Yhrein11, 
który, jako centralna organizacja pracodawców 
niemieckich na Górnym Śląsku, pokryw a ponie
kąd oszustwa tego rodzaju, jak w zakiadach 
Ilohenlohego.

_  taa
W Łtaiaiclw ie 19 godsi.i prac,; —  ^a ro b tri ro b o la ib ó w  —  B ia  g ó rn ik ó w  8 godzin  
n rtic^ pęd z ^ m ią , na  jsow ierzsh ni 9 i póf g o d ziu  —  F ra c a  n o rm a ln a  w  poniedzis^sk

Posiedzenia Ko T ls j i  a r t t i r a M  [demobilizacyjny w porozumieniu z organizacja-

Katowice. 14 sierpnia. A W. Wczoraj o go
dzinie 7 w"k'0*zoT!'in rozpoczęło się w* ratuszu po- 
siedzenio komisji arbitralnej, powmlanej w ce
lu roztrzygnięcia sporu między pracodawcami 
a pracownikami wielkiego przemysłu. Do korni 
sji, której prz-ewmdniczyf starosta wyższego u- 
rzędu górnicizego w Kata)wicaeh, p. Malawski, 
zostali wwde-logowani ze sirony- pracodawców; 
dyr. Jungels v. Unheim i dyr. Stadnikiewi :z.
Ze strony robotników poseł Kot, przewodniczą
cy* centralnego komitetu strajkowego, poseł Jan  
kow*ski i delega.t robotników Ryducki. W posie
dzeniu bierze również udział, jako przedstawi
ciel i pełnomocnik rządu, komisarz rlomobiłiza- 
cyjny inżynier Tarnowski.

. - t

W y r o k
Katowice, 14 sie rpn ia . AW. Rozpoczęte w czo

raj o g odzin ie  7 wieczorem posiedzenie sądu ro-z 
jemczego zakończyło się dzisiaj o godzinine 1.30 
w nocy. Wyrok, jaki zapadł, ZcOtwiera na.stępu- 
jące postatnowkmia:

W hutnictwie przedłuża się, w myśl rozprzą- 
dzenia rządowego, -oza« pracy do 10 godzin, z 
w*yjątkiem tych katogoryj, kt-óre już przed w*oj- 
ną pracow*aly 8 go*zin. Dla tych kategoryj, któ< 
ry-ćh bliższem określeniem zajmie się komisarz

tai zawonowcmi, pozostawia się nadal 8-gcdzin- 
ny dzień pracy. Zarooki robotników, którym  
czas pracy przedlużo-no, obniżone zostaną o 20 
procent w stosunku do plac czei-wcowych, czyli 
że obecnie zarobki te pozostaną mniej więcej wała pracowniczkę generalnego konsulatu poi-

O d p o M I  s M t K a  m  r i n d c  p o i s f ó o t o
®  w m l t  r n p c i : m  ń  s i o f p c e

R z ą d  s o w i e c k a  o b i e c u j e  p r z e p r o w a d z i ć  ś l e d z t w o
Warszawa, 14 sierpnia. PAT. Donoszą, żuj w sprawie napadu na Stolpcc, komunikuje, iż 

dnia 12 b. m. komisarz ludowy dla spraw za władze SSSP przeprow adzą śledatwo w sprawie 
granicznych, Czicaerin, pi zesłał charge d‘affał- wyłuszczonych w nocie polskiej wiadomości 
res Rzeczypospolitej polskiej w Moskwie, W y-.i o jego wynikaich nie omieszkają zawiadomić 
szyńskiemu, notę, w której, potwierdzając od- rząd polski.
biór noty rządu polskiego % d. 6 sierpnia. D. r. |    oo------------ < T  r

J a n  s a o j l e i y  n z p i i a l a  i c M n I i B )  i  m
mitmĘch© s^ b!§©

A r e s z t o w a n i e  p ra c s rw R ie a H k S  k o n a i t e t a  r i t . ^ s ^ ie g o  w  M i ń s k a
Warszawa, 14 siorpma. Bolszewicka „Rosta11 !menty należą od niej, a otrzymała ic od jałtiejś 

donosi, że ererezwyczajka w Mińsku areszto- nieznajomej osoby.

na tymsamym poziomie. Dla tych, którzy pra 
cują nadal 8 godzin, zarobki pozostaną hez 
zmiany.

Co do czasu pracy robotników kopalnianych, 
pracujących pod ziemią, pozostanie cm niezmie
niony. Natomiast na powierzchni efektywny 
czas pracy wynosi 9 i pół godzin.

Nowe rozporządzeni0 wchodzi w* ż}rcie z dn. 
18 b. m. Zarobki w górnictwie obniżono o 1U 
procent. Dodatki dla maszynistów wyciągo
wych podniesiono na 20, w*zglęj nie 25 groszy za 
godzinę.

Przewidywane jest 14-dmwve wj-powńedze- 
nie. --.~ą

rrzedstarwicielo Związków zawodowych 0- 
świadezyli, że równonz-eśnie z wydaniem powwż-

skiego, Kudlińską, przy którc-j miano rzekomo 
znaleść ważne tajne dokumenty. „R osta1 utrzy 
muje, jakoby Kudlińską, przesłuchiwana w obe
cności generalnego konsula pesk iego  i komi
sarza ludowcg'0 dla spraw zagranicznych repu
bliki białoruskiej, zeznała, iż w ykryte doku-

Doniesienie powyższe opatruje „Ttzeczpo&po* 
lila11 uwagą, iż jest to usiłowaniem dalszego 
stworzenia faktów, celem uzyskania przez so< 
wiety osób, przeznaczonych na wymianę za uję
to h v* Polsce urzędowych agitatorów sowiec
kich.

0 0 -

W a r u a k l  F r a u d l
i  u m o w y  1  i n e m c 8 ! D

Londyn, 14 sierpnia. AW Na ostafniem po- 
sied'zeniu z delegacją niemiocką Her=;iot w spo
sób kró tk i i zwięzły wyłożył zasady, których 
delegacja francuska zamierza się trzym ać p-.-zj 
zawieraniu umowy z Niemcami. Termin ew aku
acji i likwidacji wszystkich spraw, nie objętych 
projektem Dawesa, zależy od stanowiska, jakie 

szogo wyroku sądu rozjemczego, zwołują dziś ohency zajmą wobec traktatu handlowego 
na godzinę 10 centralny komitet i koi1 -res rad który ma być zawarty między Niemcami a  Frań
załogowych, na którym przedstaw ią wyrok 
i omówią sprawę zlikwidowania strajku.

Prawdopodobnie w poniedziałek, tak Łuty, 
jak 1 kopalnie, rozpoczną normalną pracę, 

oc-

cją.
Okoliczność ta  dla obrad londyńskich jest 

tem ważniejsza, że rzeczoznawcy finansowi z u 
strony Niemiec usiłują nniezateznić trak ta t han
dlowy od rokowań politycznych.

Delegacja niemiecka zastrzegła sobie czas

opodal ich cm entarzyska żołnierskiego. Kto 
miał to szczęście, że znalazł się w ten  dzień na 
polach Jastkow a, wśród m anifestującej rzeszy 
ludu, kto we własnej duszy przeżył drgnienia 
chw*ili, ten napewno zrozumiał głęboki, utajo
ny sens idei Legjonów i w duchu ukorzył się 
przed jej m ajestatem , "'chociażby naw et przy
padkiem w życiu cudziennem, rozgwarze poli
tycznym, w rzędzie jej przeciwników stawał.

• T izeha było tam być — trzeba było widzieć 
te olbrzymie, kilkuna-stotysięczne tłumy, rozla
ne w szerokim promieniu przed cm entarzy
skiem Czwartaków obok szosy lubelskiej, 
a w* niewielkiej odległości* od pola walki, k tóra 
się tu taj rozegrała przed 9 laty, trzeba było 
zobaczyć te łzy wzruszenia, świecąc© w oczach 
uczestników, ten głęboki nastrój jakby tajem 
nej wymiany- myśli pomiędzy żywych zgroma
dzeniem, a rycerskich mogił duchami...

0  nasyp cmentarza, poza którym  rysowały 
się krzyże czwartackie, zebrane dokoła wznie
sionej wielkiej mogiły, oparty  widniał ołtarz 
połowy. Odpra.wia się przy nim służba Bo-ża, 
w gronie kanłunó*w z biskupem na czele od
prawia się. obrzęd modlbwy za spokój pole
głych i za szczęście żywych. Przed ołtarzem 
ustawiły się w głębokich szeregach nieprzeli
czone delegacje.

Któż tam nie był? W eterani z G3 roku, przed
stawiciele całego szeregu organi-zacyj obywa
telskich i politycznych, organizacji legjo-nistów, 
strzelców, harcerzy, bandorja chiope-ka, druży
na górali z Podhaia, oddział „Sokoła11, kornpa- 
n ja  honorowa 8 pułku piechoty, zastęp robot
niczy z Lublilia. z posłem Mahnowękim na cz.ele, 
a przodemszystkwm nieprzeliczone tłum y lu d u ! 
wiejskiego, gromadnie przybyłego ze wszyst- j 
kich siół okolicznych, a  wśród którego widzi-1 
my kilkunastu posłów ludowych z prezesem 
„W yzwolenia11, posłem Dąbskim na czele. Mo

tt 
£1

do namysłu i postanowiła udzielić odpowiedzi 
n a  najbliższem posiedzeniu.

O waunkach Francji donoszą w adlszym cią-i 
go z Londynu: '

Stanowisko Francji jest następujące: F rancja 
gotowa jest ewakuować Zagłębie Ruhry z chwi
lą, gdy stwierdzi, że projekt Dawesa wszedł 
całkowicie w życie. Najkrótszy t°rm in jest 12-to 
miesięczny. Jeżeli Niemcy uczynią w tym  cza<; 
sie zadość warunkom umowy, to nastąpi odrazu 
ewakuacja całego terenu okuoomanego.

Stanowisko to uzasadnił gen. Nu Het i rzeiczoi 
znawcy angielscy przychylili się do jego zda
nia.

— 0 0---------------

di om kapłanów towarzyszy poważny śpiew 
„Lutni' lubelskiej, towarzyscy g.ra orkie&tjw 
wojskowej. Na jej to sygnał zajczął się obrzęd 
naigrob ay, zaczęło sic misterjum hołdu zmarłych 
i przysięg*i żywych.

Cicha, rzewnie skarżąca się meloclja zadrga
ła w trąbach i fletach i łagodnym szeptom czy 
echowym pogłosom spłynęła od strony ołtarza 
w serca, wielotysięczatego tłumu. Zadrgały ser- 

za.pjakaly duszo. Jak iś  głęboki szlochca,
wstrząsiiął zebraną rzeszą- Na żałosny sygnał 
cicho skarżących się trąb i fletów, przyszło 
przypomnienie tych, co w grobach pobliskich 
zamknięci.

Przyszło gorące wspomnienie krwawej bitwy 
jastkow skiej, w ogniu której spłonęły młode, 
bujne żwwoty, dzisiaj upamiętnione znakiem 
milczących mogił 25 oficerów i 4%  żołnierzy, 
poległych w bojach o ziemię lubelską. Ich mło
dzieńcze twarze, ich drogie postaci w yjrza’y 
jeszcze raz ku nam z mogiły, widzradłowym cie
niem przesunęły się pomiędzy rzeszą żywych 
i Iniomnicizym dreszc-zem p rz ,,mknęły...

Zaduma, smutku osiadła na czołach zebra
nych, w oczach iskry łez zapaliła, za gardio 
ścisnęła bólem, szlochem gi-ośnym zapłakała.

Lncz nie pozwala sługa boży na rozpostarcie 
się skrzydeł żalu. Oto krzepi słowem legjono- 
wej wia.ry kapelan, ks. Panas, w gorących sło
wach słalwiąc czyn tamtych, co odeszli i nawo
łując żywych do podjęcia ich bohaterskiego du
cha i do oparcia na jogo fundamencio państw a 
odrodzonego budowli.

\Y  tensam apel wielki uderza, później biskup 
ks. Fulman, już w czasie poświęcania kamienia 
węgielnego na miejscu, gdzie m a stanąć żywy 
pomnik ducha, pomnik szkoła. I 00 m a szcze
gólne znaczenie, dosto jty  arcypastecz publicz
nie zaświadcza, że to czyn legjon-owy, czyn 
ta*eh. co ofiarnie gmęh aa polach Jastkow a i in

nych bomwiskaeh, był niewątpliwie podstawą 
dla odrodzenia ducha idei. ducha czynu,  ̂ na 

! fundamencie którego wzniosła się późniejsza 
budowa armji polskiej, budowa państw a pol
skiego.

Tosamo zaświadcza przedstawiciel wojska, 
pułk. Kraus, przomawńający w imieniu D. O. K. 
Lublin, a w gorących slotrach podnoszący zna
czenie czynu Legjonów i ićlt wodiza Jó /.o a  Pił
sudskiego.

Temu samemu daje wyraz przedstawień'! 
gm in" jastkowskiej, włościanin Wróblewski, 
w pięknych słowach w yjaśniający, jak  to lud 
polski spełniać będzie „rozkazy Kom endanta11 
w zdobywaniu szczęścia dla Polsta, w szczegól
ności lud jastkowski, dla którego mogiły czwar
tackie stały* się śniętymi ołtarzem.

Najsilniejszy m jednau wyrazem nastroju i tej 
burzy uczuć, co szla w wniesieniu po przez ser
ca zebranej rzeszy, byto iście żołnierskie prze
mówienie posła dra Polo/kicwi -za, oficera legio
nowego, który  to właśnie przed 9 jaty w bitwie 
jastkowskiej ciężką poniósł ramę,' a  k tóry  a głę
bi w łasn y ch  przeżyć wydobył zw arty obraz 
krwawej rozprawy : w mocnych słowach uprzy
tomnił istotę logjonowego czynu i jego silę 
odrodzeńczą, tkw iącą w duchowem wodzostwie 
twrórcy czynu, Jozefa Piłsudskiego, dzisiaj, nie
stety , przesz organizującą się Polskę od j>ań 
stwowej jaracy odsuniętego ze szkodą dla pań
stw e, a  ku smutkowi tych, co na jego rozkaz 
szli na, bój ofiarnie.

J a i  skarga mogił brzmiały słowm oficera 
czwartackiego, dzisiaj pracowitego posła ludo
wego:

„Jednego te mogiły nie rozumieją i z jednem 
w*ażnem pytaniom zwracają się dz:ś przez nas 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, do rządu i Sej
mu: dlaczego to i z jakich przyczyn przy budo

wie państwa niema miejsca dla L omendanta, 
z im ien iem  którego i Polski na  ustach ginęli .

Giębaka, długo trw ająca cisza, jaka za-panor 
w*ała po tych słowach, cisza, pełna bolesnej za
dumy, by ta najlepszą odpowiedzią na- to trap ią
ce-pytanie, janie raucone z ołtarza grobów* le
gionowych, powńimohy poruszyć sumienia pol
skie, te szczególnie, k tóre zasnute cieżkiemi 
oparami zawiści party jnej i smutnej małodusz
ności, nie umieją zobaczyć '■w.a.tia rozpalonego 
mocną dłonią człowieka, wielkiej idei ; wielkiej 
ofiary. A okrzyki rozgłośne, które jak burza 
zerwały się pożnicj z piersi wszystkich zebra
nych na cześć Komendanta., na cześć Józefa 
Piłsudskiego, były z m oci1 wydartym krzykiem 
życia, wołaniem nie tylko czci i nrłości, lecz 
także i wiary głębokiej, że niespożyta siła jego 
ducha jest nieodzownie potrzebna dla dzieła bu
downictwa panstwow*cgo, jako gw arancja sku- 
te°zaiośi'i, a przedew*szystikieiE czystości doko
nywanej pracy.

To zbiorowe upomnienie się zmarłych i ży
wych, tajemneroi d rg iau b u n i zjednoczonych' 
w© w*spólnem święcie Idei, o prawni wsnóbwor- 
czośei Ha tych sił, k tóre w narodzie są żywe 
i twórcze, a  których zawiść wszelakich ,,kar< 
łów11 1 ..m am utów 11 pragnie nio dopuścić do gtt* 
su, najsilniej zadrgało w pronńeniach mogił 
cz.wa.rtaic.kich i jiobliskich chat. jastkowskich, 
z których gromada wiejska wyszta staropol
skim zwyczajem, z gościnnem prz;,*jęciem, na: 
przeciw rzeszy gości, przybyłej z Polski całej, 
jednocząc się w jednem  uczuciu uwielbienia dla 
człowieka k tó ry  z trudu własnego i znoju Pol
skę dźwigał z podeptania.

T ak  to hołd, poległym składany, wiazal się 
się tętnem  życia i jego ramieniem ognistem, 
klórem  dla Polski w*stając©j sta ł się niespożyj 
ty  duch Komendanta. Podoba się to  komu — 
czy nie podoba — zawsze z jego duszy, przem
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Górnośląski „Polak" podaje obraz stosunków, 
panujących w Gliwicach na niemieckim G. Śląsku, 
gdzie przebyw ają więźniowie polityczni, a więc 
przedewsizystkiam P olacy posądzeni o należenie 
do ziw.ązku powstańców, oraz -pewna liozba ko
munistów. W ięźniowie ci doprowadzeni do osta
teczności strasznem i vvarunkaini, rozpoczęli w 
ostatnich czasach głodówkę.

Poseł kom unistyczny, Schmidt, wraz z dorad
cą dla spraw więziennych m agistratu  m iasta Gli
wic, uda! się na m iejsce celem osobistego zbada
nia spraw y. W więzieniach stwierdzono stosunki 
w prost skandaliczne. N iechlujstwo było tak  okro
pne, że w skutek  robactw a w ielu więźniów zapa
dło pa choroby skórne. Pożywienie było pełne 
robactw a, k tó re  znajdowano naw et w kotłach do 
gotow ania. Mimo to jednak nie dozwalan-o do
starczać więźniom żywności z zewnątrz. T ra k to 
wanie więźniów było brutalne. Często zachodziły

w ypadki pobicia, sam owolnego sk racan ia  space
rów i innych szykan i prow okacyj. Lekanz wię
zienny nietylko nie sta ra! się o usunięcie panu ją
cych nieporządków, lecz sam chorych więźniów 
z reguły nie poddaw ał badaniu i leczeniu.

Jednem u z więźniów, k tóry  ciężko zaniemógł 
w skutek zepsutego jeeffeewia, zalecił na żołądek 
„szklankę wody*', k tó rą  należy m asować o-kolice 
żołądka.

C harakterystyczne jest, że naczelnik więzienia, 
były  m ajor pruski, Wi-z-odek, w rozmowie z po
słem Schmidtem przysnął, że mcdteSw o stosun
kach panujących w podległem mu więaieniu, wi
nę jednak składał na dostawców i tłum aczył się 
koniecznością w yw ierania pewnej presji z powodu 
zamie-zonoj rzekomo ucieczki więźniów.

Zajznaczyć należy, że więźniowie P olacy znaj
dują się wszyscy w więzieniu bez w yrołui, czeka
jąc na rozpoczęcie procesu.

Zagadnienia psyehologji eksperym entalnej (dr B. 
Gromadzki).

W dziale III hum anistycznym  w ykładają: prof. 
T. Sinko: Tajem nice arcydzieł W yśpi a ński ego;
prof. H, F.lzenberg: In terp re tac ja  estetyczna u- 
tworów poetyckich; prof. J . ^Dąbrowski: P o l-k a  i

(Telelonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 sierpnia. W czoraj o godztom 
2.30 po południu żona woźnego', zajętego w HŁ

jej sąsiedzi; prof. K. N itsch: O rozm aitości i departamencie ministerstwa spraw wojskowych,
zmienności form językowych. IV związku z wy- Blaszczykowa, za u w aż y ła  n a  k o ry ta rz u  k rąc ą -  
kiadam i cyklu tatrzańskiego odbędą się wyciecz- j ceg-0 się , elegancko ubranego, młodego męż- 
ki naukow e pod kierow nictw em  profesorów. I czyznę. W  chw ili, g d y  P łaszczykow a. opt’=ciła 

Na tegoroczny kurs zakpiański przybyło na u - 1 m ieszk an ie , mężczyzna ów wx?rgnął do śfbdka. 
czyeielst-wo ze w szystkich niem al województw' [ G dy  B lasz cz y k o w a  p-o pow roc ie  u jrz a ła  obcego 
Rzpltej w liczbie ponad 150 W ykłady w ybitnych w m ieszk an iu , w szczę ła  a la rm  i spowodowała

aresztowanie tajemniczego gościa przez żandar- 
merję wojskową. Władze wojskowe nie m ają 
jednak praw a przeprowadzać dochodzenia tv 
sprawcach cywilnych, przeto odstawiono młodego 
człowieka do ekspozytury policyjnej, gdzie wy
legitymował się, jako Michał Burgie*, student 

6 : III kursu wyższej szkoły handlowej w Y rarsza-

profesorów  śc-iągają też licznych słuchaczy z po
za sfer nauczycielskich.

Zjazd strażacki

Zaznaczyć należy, że,-według zeznań Błasz 
c&ykowej i innych świadków, Burgieła widzi a, 
n-o już kilkakrotnie kręcącego się w pobliżu mie 
szkań, zajętych przez służbę ministersttva woj- 
skowego i zaglądającego do wnętrza przez 
dziurkę od klucza, lstnieje-przypuszczenie, ż i 
samobójca miat na celu dostanie sie do mies? 
kania, celem zdobycia znajdujących się tam 
kluczy od biura III departamentu ministerstwa 
spraw wojskowych, W krytycznym  czasie zau
ważono również dwóch młodych ludzi, oczek u. 
jących przed gmachem m inisterstwa na Bur- 
giela.

Przy tej sposobności podkreślił. należy żc 
dostęp do ministerstwa spraw wojskowych w 
nowo wybudowanym gmachu jest niezwykle 
łatw y Po korytarzach błąkają się ludzie, któ
rzy zgłaszają się, jako interesenci i swobodnie

(Upadek gabinetu Fasicza — Charakterystyka 
jego rządu — Nowy gabinet Dawidowicza i je
go program —Polityka Radicza i jej przyszłość).

dnia 8 sierpnia.
Jedna sprawa zajmuje teraz umysły wszyst

kich i -roztrząsana bywa wszechstronnie — to 
zmiana rządu w Królestwie SHS. i upadek Pa 
siczą i Probićet icza. Z upadkiem tych dwóch 
wodzów radyualiiego stronnictwa, rozpoczyna 
eię nowa era w dziejach Jugosławji. Łatwo 
było dokonać zjednoczenia Serbów, Chorwa
tów i Si o wieńców teryt-orjalnego; trudniej, 
a nawet bardzo trudno można było to zrobić 
na gruncie praw i konstytucji. *,

Dwa prądy walczyły ze sobą od chwili po
w stania Jugosławii: cetralistyczny i dem okra
tyczny. Pierwszy reprezr ntował Pasiiez pod fir
m ą, ■wielkuscrbstwa i Probicevicz pod firmą ju- 
goslowiaństwa, drugi różne stronnictwa serb
skie chorwackie j słot. ieńskie, niezgodne co
0 > formy (autonomja, czy federacja?) ale zgo
dne co dc idei równouprawnienia wszystkich 
plemion. Tylko Paoić nie odłączał centraliza
cji od hegomonji Serbów i uważał Chorwację
1 Słowenję za kraje zdobyte.

T a nieszczęśliwa koncepcja wydała jak  naj
gorsze owoce: im bardziej w Belgradzie chwy
tano sio środków radykalnych i bezwzgłęd- 
i_Tch, aby  ̂ zdusić opozycję i przyspieszyć „zje

dnoczenie'1, tern zarwzieciej broni się opozweja 
a jej zwolennicy rosną w Zagrzebiu i sąsied
nich krfcjach. N astaje w ałka między zwolen
nikami Pasicza a stronnictwem Radicza. Irn 
więcej tracono nad dęję porozumienia, im wię
cej rząd centralistyczny prześladował nietylko 
jawnych przeciwników. aie wszystkich, którzy 
nie byli jego zwolennikami, im -więcej cierpiały 
nie jednostki, ale całe kraje, k tóre karano za 
opozycję, ttm  mniej było możności, aby spo
kojne żywioły wpłynęły na ten naród, k tóry  
prześladuje rząd własny.

Program Radića, agitacja, energ-ja i p-rzeko- 
nanlie, że porozumienie z Serbami na podstawie 
faktycznego równouprawnienia jest możli
we — to popchnęło do jego obozu 
i tych nawet którzy nie pochwalają jego me
tod, aie są przekonani, że tylko tym sposobem 
naród może swoje prawa odzyskać. Bo to, co 
się działo w Jugosławji, przechodziło granice 
wyobrażenia: parcelacją niewłaściwą w yw oła-' 
no chaos, sądy prawie nie funkcjonowały, ko
rupcja szerzyła się w sposób straszny a  teror 
byt ju nie do zniesienia. Sam rząd tedy zmu
szał ludzi najspokojniejszych i najcierpliw- 
szych, że- stracili cierpliwość i przeszli do naj- 
radykaIniojszej opozycji.

kuiętej ogniem niepospolitej siły, pobudkę do 
czynu i życia twórczego w służbie ojczyzny 
czorpać .będzie wszystko, co młode i żywe w na
rodzie, wszystko, co ciężko pracuje i w tw ar
dym życia znoju wykuw a szczęście zbiorowe.

Gdyby plemię małodusznych Ślazową syste- 
matycznemi ukJóciami starających się poniżyć 
twórczą siię Leg-jonow i ich Wodza, zrozumia
ło, ile szkody przez to  czyni ojczyźnie, niszcząc 
a podstaw jedną z jej sił odrodzeńczych, nro- 
żeby zawróciło z drogi obłędnej zawiści.

Kie idzie tu zreszą o człowieka — choć 
i człowiekowi, którego życie c-ałe było i jest 
jednym trudem ula Idei, należy się ■chyba- coś 
od narodu. Idzie tu właśnie o te wartości du
cha, o te siły moralne, k tóre przez niego zna- 
lazfy swą realizację, a bez których nie byłoby 
ży d a  w  ojczyźnie.

W  tym głębokim sensie miłość rzeszy legjo- 
nowej dla Kom endanta, będąca nie biernym 
kultem, lecz twórczą w iarą i dźwignią życia, 
znalazła mocny wyraz w wierszu młodego poę-f 
tv z K rakow a (Jerzego Brauna), którego mło- 
dzieńczo-orle słowa w plastycznej i poryw ają
cej recytacji (artystki teatru  im. Słowackiego 
w Krakowie, p. IR leny Buczyńskiej) w czasie 
wieczornicy sobotniej przemówiły głębokim to
nom spiżowego dzwonu, głoszącego żywą le
gendę wszystkich serc młodych w Poisee, le
gendę, której nie zdoła złamać żadna małość, 
ani żadna zawiść partyjna, bo oto — jak mówi 
poeta:
Kok w rok uderza młotem, czas wije i zdziera

w awrzyny
W mgłę się zasuwa człowiek — i d e a  t r w a  w

b u d o wi e ,
Lecz żywię wciąż w naszych sercach wielki romantyk

Czynu,
Naród go pojął, pokochał i Naczelnikiem zowio 
i chow się szarpie boleśnie w niechęci bratniej fali, 
Tako, że nikt prorokiem nie będzie między swymi, 
Zgłębią myśl jego wreki, co z perspektywy dali 
Spojrzą nań, jak na pioniera, co ziścił son olbrzymi!

Boi. r .

Kiedy sie więc nie udało Jovanoviczowi| 
przewodniczącemu skupsz-tyny, złożyć rządu 
koalicyjnego, zaproponował królowi powierzę 
nie steru opozycji, i wysunął n a  czoło Ljubo 
Davidovicza, członka parfji demokratycznej, 
ma-jącegio ogólne zaufanie.

Do zestawionego przez niego gabinetu weszło 
pięciu demokratów, czterech klerykalów 
i trzech muzułmanów (ale na.rodowo Chorwa
tów) a co do plemiennego pochodzenia, dwu 
Słowieńców', dwu Serbów i reszta Chorwaci.

Program nowego rządu, przyjętego w calei 
Jugosław ji z radością, a  nawet z entuzjazmem, 
jest prosty i jasny: utrzym ać pokój na Bałka- 
nie, i przyjaźń ze sojusznikami, w kra ju  praco
wać nad porozumieniem Serbów z Chorwatami 
i Słowieńcami a przedewszystkiem przywrócić 
poszanowanie praw a a obalić korupcję i teror. 
STow-y rząd chce się poważnie zająć losem in
walidów, rewizją pragm atyki urzędniczej, chce 
dopomóc większym kredytem  zoubożałemu rol
nictwu, rozwinąć przemysł domowy z pomocą 
banku przemysłowego. ‘Chcemy — powiedział 
Davidovicz — pracować nad tern, oo jast ko
rzystne dla narodu. W szystko, czego nie czy
niono podług prawa, chcemy usunąć, a w yko
nywać śc-i.te ustawy, i zyskać dla nich posza
nowanie, jako dla najwyższej woii narodufC*.

Pomimo starań Pasioza i radykałów, aby no
wemu rządowi utrudnić' pracę, większość par
lam entarna pójdzie za Davidoviczem. Najbliż 
sza przyszłość.-okaże, o ile Radiez swoją poli
tyką przyczynił się do obalenia radykalnego 
rządu; jego podróż do Moskwy i pozorne b ra
tanie się z sowietami, nie może zaćmić jego do
tychczasowych zasług i jego rozumnego pa- 
trjotyzm u, opartego na gruntownem i wszech- 
stronnem wykształceniu polifycznr-m. Nie ulega 
wątpliwości, że wróci do kraju i będzie głów
nym czynnikiem w pracy nad zjednoczeniem 
Jugosław ji na  gruncie idei równouprawnienia. 
Jeżeli tego dokona on i rząd obecny, wejdzie 
Jugosław ja w now ą.erę  życia narodowego, 
w prawdziwie swobodnem królestwie SHS.

(prz.)

U doskonalenie obrony przeciwpożarowej w 
państw ie, stanow iące troskę sam orządu, a  spo
ożywające na barkach  straży  p ^ a ^ r S j i ,  a k w i ł ; ] J ^ y - p o l i c j a n t  e ^ r f ó w a ł W z t o -  . _ . . . . .
s ta n o w o  £ łowny tem at  ̂ trzydniow ego o g o lno -1 ^  ^  „ozległ się nagle strzał b łą d z ą  po całym  gm achu : S podziew ać się nań
jw istw ow ego z ja za u strażackiego w W arszaw ie, ó  „  maTtwy Ra zjemią. Tajemnicze to j ży , ż<? dostęp uędzie obecnie utrudniony, ta k ,
dnia lo , 16 17 sierpm a br. a „L ó js tw < >  poruszyło o p lu ję  pi liczną. t ja k  to  się d zie je  we w szy s tk ich  p ań s tw ac h .

Pierwsze dw a Jan tego zjazuu poświęcono zo-j "  i j  *
s tan ą  fachowym  obradom  przybył} eh przedstaw i
cieli s traży  i sam orządów , trzeć, zaś dzień prze
znaczany zostanie n a  pnzogląd sił zjednoczonego 
strażaotw a, którego dok-oóa p. prezydent Rzeczy
pospolitej.

Obrady zjazdu odbywać się będą w gm achu po
litechniki przez dw a dni, poez-em z chwilą przy
bycia Iś.czuiejszego zespołu drużyn z terenów  .
w szystkich wojewó ialw , nastąp i dnia 17 sfc&pttią .w ojew ^bi ^dosjał rozstroju nerw ot ego po stracie

Rudolf Bammgaertaer, la t 21 liczący. W szelka po
moc w k ierunku w yratow ania tonącego by ła bez
skuteczna.

(s) TAJEM NICZE W YDALENIE SIĘ STARCA 
Z DOMU. Dnia 13 bm. wydcalil się ze swego donni 
Jak ó b  Pow ojcw ski, la t 63 hc-zący i dotychczas nie 
powrócił. Wedjlug opow iadań domowników ?o-

br. jio rannem  nabożeuatY.iic w katedóze, dofflada 
w szystkich oddziałów  pized p. prezydentem  
wyższe mi v.lo-dzanii rząckrwemi i .w-ojsk-owemi.

swej córki.

i  kraju i zg świata
STANOW ISKO RADCY LEG A C Y JN. PRZY

Froszeiii jesteśm y c- podanie do wiadom ości in - , k w iR Y N A L E  NIE BĘDZIE OBSADZONE. \Y 
teresow anych, iż min. -kolei żol. zapewniło uczest- kolach zbliżonjreh do M S. Z. tw ierdzą, że stamo- 
nili-om z^tćnu ulgę w opłacie biletów. Miajtu-wicii wisko ra-dej poselsitira- polsfeiego p zy K w irynale 
przejazd do W arszaw y w edług ta ry fy  n o rm aln e j,1 opróżnione z powodu powołania radcy Izo ref a na
pow rót ze zniżką 60% , przy okazaniu legitym acji 
ucfeestuictwa.

l I M i l
K raków , 14 sierpnia.

stanow isko po.-la w A tenach, nie zostanie n a  ra- 
iz-ie obsadKone. 

o s t r e  p r z e p is y  a u t o m o b il o w e , w
W arszawie w ydano nowe praw pisy ograniczające 
szybkość sam ochodów w mieście. Za nioprze&trze- 
ga-nie przepfiów  grozii kara  500 zl lub dwa mie
siące aresztu.

CENY CUKRU W  W ARSZAW IE z dniem dzi- 
siojszy.m zostały podn-fesiono w następujący  spo-

(s) MATKA BOSKA ZIELNA. Ju tro ' p rzypada sób: i  kg  kryfŁ tału z 1 zł 5 gr n a  1 zl 6 g r, k'0-st-
uroczystość Wmobowzięc-ia N ajśw iętszej Alarji J^a z 1 ^  , T _
P anny , ze wiszyjtk-ich św iąt ku czci B ogarodzicy 2 R E D J T A . N Y  K O LEJA R Z DOSTAŁ O-
liajdawnicjsl/.e, bo sięgające piemrs-zy-oh u lw ;ów  BLA K A ł l -\ Dzisiej -zv tkspress P o ra  ny^ przy-
chrześc-ijaiistwa- i zawsee solennie obchodzone. Z nos* wia-domość o tragiciziiyn' w ypauku niejakie-

T' ’ —  zredukowanego

ew częta wiejslcłe przynoszą ćk> św iątyni, . . .
aby jo kapłan poświęcił Jo stto  wi<pb po oktaw ie P rzy I arc-zyńskiej. Dopiero przy pom ocy po 
Bożego Ciała drugi dzień w roku, przeznaczony ''■ i1 t s traży  ogniowej zdołano g-o podstępicm
(lo święcenia ^-.l i h  i t ó w  p o i n * .  . . . . 1 fłY pA D Y  CANDYCK!E NA ULICACH WAR-

Zioła w dniu tym  pośw ięcone m ożna w idzieć' S id z in a  już wy bpa . um  siak  m e sj-a c ił j iLintk 
nieanał w  każdej e-haeic, w etk n ięte  za s io strza n ' przymmnosc-i, prizesapzil przc-z p łot i row , w.sko- 
ozyli tram. W edle staropolskiego obyczaju, zmaT-j^W,1 na orzejeżi żajacą b ryczk ę_ sw ego  sąsiac a, 
łomu d ot-rumny podkłada ią garatkę ty cli ziół pod ® k °n ra 1 odjechał, l o  południu k iedy Burai k

wychodził z domu przy ul. bukow ieckiej, spo-

POŁSKA W YCIECZKA AUTOMOBILOWA, -
Przomytslowiec p. E . Bieliński organizuje 5-osobo 
wą wycieczkę autom obilow ą przez Polskę, Niem 
cy, Belgję, Fiainc-ję, Szw'-ajcarję, W iochy, Jugo  
sla-wję, B ułgarię i Grecję do K onstan tynopola na 
w yataw ę polską. Z K onstan tynopola d jO gi dc-, 
wrotsna idzie przez T urcję, Palestynę, E g ip t, T n  
po lb , T u n b , Alger, Maroko, G ibraltar, IIbzpanję[ 
F rancję , N iem cy do Polski.

KONIEC UPAŁÓW  W AMERYCE. Z Nowegę 
Jo rk u  donoszą, żc fala  ogrom nych upałów  prze
szła, kończąc się w ielką burzą. Jeszcze w o s ta t 
nim diniti iznmdy 4 o-^oby od porażenia. Orkan 
jak i przeszedł z zac-liod-niej cze.ści S ia ró w , wy- 
.inądzil w ieK ie aakody w zbiorach, p rzedow szyst 
kiem  w stanic Jow a.

REKLAMA. J e s t  ona no iwo czci-mym w ytw o
rem, nieodzownym  dla każdego a rty k u łu , k tó re
mu pragniem y zjodnać odbiorców lub konsum en
tów. Przez wygląd zaś n-a konkurencję jest ona 
potrzebną naw et cha tak iego  tow aru, o k tórego  
w artości nie potrzebow ałoby się w łaściw ie gł-osić 
publicznie.

K io zapomocą estetycznej rek lam y popiera ta 
ki np. tow ar, jakim  jest h erb a ta  znaku ..Czaj
n ik11, o k tó rej dolnoci św iadczy już w ielka liczba 
konsum entów , to n ic  dziwnego, iż- w bardzo k ró t
kim  czasie dow iaduje się każda gospodyni, iż 

herba ta  znaku ,,Cza-juik'1 oz-naciza ga tunek  treścio
wej, nadzw yczaj arom atycznej i sm acznej herba
ty-

m etroponts I z s p i y w l e i o
„G azeta L w ow eka11 donosi o nagonce, jak ą  za

aranżow ano przeciw ko mot-r-opoF . ie Szeptyckie
mu w ostatnich czasach. Powróciwszy po długiej 
nieobecności do k ra ju  i rozpatrzyw szy się w sy
tuacji, ośw iadczył kw. m etropolita, że nie tylko 
m e chce nńeć nic w spólnego z obecną polityną  
ruską, leciz zażądał kategoi'yczn-i>e o d  podw ładne
go niu duchow ieństw a, ażeby dla dobra cerkwi 
trzym ało  się od niej z daleka.

D ecyzja ta  w yw ołała w szowinistycznych obo
zach ruskich silne w zburzenie, aż wreszcie prze
ciw m etropolicie w ystąpił-‘'„Hnomadskij Holos11, 
■organ radykałów  ruskich z bardzo niesmacznym 
artykułem , w którym  k ry ty k u je  n iety lko jc-goj 
działalność a.rcypasterską, ale n aw et posuw a się 
do insynuacji, jakoby  w szystkie jego fu-ndaoje j 
i ątypeindjn, k tórem i tak  hojnie obdarzał naród 
■ruski, były  jedynie pokryw ką jak ie jś  frym ark i 
dla osobistych celów materja-Iriych.

Z tego powodu za-uważa „G azeta L w ow ska11: 
„Nie wiemy, jak  na to- zareagują inne obozy ni- 
sk ie, skonstatow ać ty lko  im ajm y, żc żle musi się 
dziać w tokiem  społeczeństw ie, k tóre a-poteozuje 
ordynarnych  podpalaczy i safcota-źników, a tak u je  
zaś tak  w ybitną — ■ mimo w szystko, co o m etro
policie ze s tanow iska polskiego powiodtziećby mo
żna — indyw idualność, ja k ą  'cs-t dla spoleczen- 
ijt-wa ru-kiego ks. metro-polita Szeptycki".

B e k n e yin e  t o  aniw a rsyiccK ie
W  dniu 2 sierpnia nastąpiło  o tw arc ie VII V 'a- 

kacyjn-ego Km su U-niw. w Zakopanem . Po nabo
żeństw ie w kościu-e parafjalnym  zcb rlli się ucaost 
■liicy kursów, profesorowie i zaijrrosizeni goście w 
p ięk iiij sali „Sokola" zakopiaimkiogo, gdzie do 
obecnych przemówi! dr Rownl, k ierow nik W. K. 
U Imieniem Zarządu Gt. Związku przem aw iał wi
ceprezes Związku P . U. S. P . poseł J .  Sm ulikow 
ski. a  imieniem pow-iat-owej w ładzy szkolnej po
w itał zebranych inspek to r szkolny p. W. U rbań
ski. N astępnie odbył się wykla-d inauguracy jny  
prof. B. N aw roczyńskiego na tom at „Pojęcie 
równości w w ychow aniu11.

Na pierwszy plan tegorocznego kursu  w  Zako
panem  wysuwa się cykl tat-rzaiidki, obcjm ująey 
w ykłady następu jące : Z asady geolugji tek ton icz
ne j i pow stanie Tat-r (prof. W . Goetel). Modelo
wanie gór (prof. L. Sawicki). U strój socjalny zbio
rowisk roślinności ta trzańsk ie j (prof. W. Szafer). 
Zycie zwie-zą-t w T atrach  (prof. Niezabit-owski). 
S ztuka ludow a na Podhalu  i  t. z-w. S tyl zakopiań
ski (dyr. K. S tryjeński).

Dział II obejm uje w] k łady  z fiłozofji i  pedago- 
gji: H istorja  fiłozofji g reck iej (prof. M. Sobieski 
W spółczesne prądy w pedagogice (dr H. Rowid).

! go zlynchowmć, oze-mu jednak  przeszkodziła po 
N ASTĘPN Y  NUMER N RFFC RM Y " z oo- ^ c,ia Bursiak jest solą wr oku dla opryszków  mo-

N J . 4  w p .  po,. „ v  S s i Z t t & g g 1 ^ 1 k ™ *tow .
K o n f i s k a t a  „ n . r e f o r m y " ,  w cz o ra j n a p a d  b a n d y  b o l s z e w i c k i e j . D z i e n m i u  

sk( nfick u l t  p ro k u ra tu ra  pa.vs.wa Nr. 183 „N.
R e fo rm ,-  z o o pr. j Ł 5 ^ j 3 ^ ^ 3 S Ł ^ S i 3 ^ M l
..A resztow anie adwokrata , zaezy- , , . . . .  . , r  „ ^ .■ J
nający  się od sl „Śledztwo w t-grawie ares-zto-- “ ytow , k tó rzy  uciekł, za granicę, pozosia ,
w a ie g o "  do słów tego storn, zoczy". 7 7^dvi

i Z tego powodu w y d a l i ś m y  drugi nak ład  dzień- > W YROK K \R Y  ŚMIERCI. Z Łodz, dono&zą:

PRZEZ KRAKÓW . Prezes R ady m-inistiów ( ab- rajlp wy.stTzalc-m areszilującego g-o prze'dstawvcie- 
ski w tow arzystw ie rnalżo-nai i coili/i w ze j,L policji Ftozprawie prz-owodmic-zYl sędzia Kot- 
_pow rotnej do W arszaw y zatozymał się w ezoiaj \vin-K-oraszkiewdcz. Sąd skazał P iątkow skiego  na 
13 bm. w południ* w  K rakow ie. W wagonie sa- k arę  prze,z r-ófetiinelaiiie.

 ------ J"*  ' "  /o '   MORDERCY ŚP MENCLA. Z K alu-
ładzom  bezpieczeństw a udało 

Ł go ze spraw ców  napadu  n a
PROFESORZY SZKOL ŚRECNICH WSZY ST- S lw Jr w Mcdyn.i i zamoirdowania śp. T adeusza 

KICH PAŃ STW  EU RO PEJSK ICH  W 1 IR ARO IMencla. J e s t  lo  stelm ach zam ordow anego. Dru- 
WIE. W  dniu 31 bm. pnzybywmią do K rakow a z giego spraw cy jeszcze nie schw ytano, lecz wobec 
W arszawy delegaci profesorów  szkół średnich  z ujęcia głów nego, ja k  się zdaje, sprawmy morder- 
c a łtj Luropy w- liczbie 100 osób. Gości podejmo- c-zego napadu, schw ytanie jogo nie będzie już 
wać będzie ininoto. przedstaw iało trudności.

(s) ORGJA DROŻYZNY W  KRAKOW IE. Od JORDANOW , 15 sierpnia (W ystaw a prac kur-
kiikit doi s-łys-zy się zewsząd skarg i i narzekania su  szewskiego) W  oza.sie od 7 lipca  do 17 siorp-
na w zrastającą duożyznię te każdym  dmcm. Istot nia b r urządzony został w Jordanow ie pr-zez k ra 
nie w ciągu osta tn ich  dni ceny artyku łów  sp o - 'jo w y  P a tro n a t rękodzieł i prze-myshi we Lwowie 
ży wozy eh niepom iernie skoczyły w  górę. W .ś ru -  sześcio tygodniow y ma.jsteje^ki kurs szewT-ki. na 
bowaniu cen przodują nasi restau rato rzy , rzeźni- k tó ry  przyjętych zostało 19 m iejscow ych szew
cy, m asarze i p iekarze, k tó rzy  bezkarnie podiwyż- ców. Na zakońc-zenio ku rsu  urządzona zostanie 
sza.ją sobie z dnia na dzień ceny. w ystaw a prac uczestników , k tó ra  będzie o tw artą

V7 ubieg!ą sobotę kom isja cennikow a pod w y *  w‘ niodizielę 17 bm. od godz. 9 ranc do godz. 1
szyła ceny rzeźnikom i masarzom, dziś znowu • .po południu w budynku szkoły pow szechnej na 
•zjawili się w prezydjum  m iasta  picBcarze, żądając l. p iętrze. W stęp wolny.
podwyżki cen pieczywa. j TABLICA PAMIĄTKOW A DLA ZAMENHOFA

Ozem kierują się nasi żywiciele, dybiąc na w  W iedniu odbyło się w obecności kongresu 
zwyżkę cen, pozostanie ich tajem nicą: faktem  jed- esperan tystyczncgo  odsłonięcie tablicy pam iątko-

wuj ku  c-z-oi dra Zam enhofa na froncie hotelu 
Ilam m erand. P rzy  odsłonięciu |>nzams8\yiai profe-

n ak  jest, że bydło na ta rgach  ta.ruioje, cena zbo
ża i m ąki ustabilizow ała się, a drożyzna poczy
na u lerzuć pow rotną fa.,ą Rzeczą kom isarza rządu ‘ So r dir Bujw id z K rakow a. Uro-ozyitość z-akoń-
je-st zbadać te  anormai.ii:e stosunki i-poczynić jpro- się odśpiewaniem  hym nu esipera-nckiego.
ki celem położenia kresu nlc-zem niouza.sadiiione-1 T ablica m arm urow a ma -następujący napis: „Dr.
mu wyzyskowi. i Łaza.r.z Luidwik Zam enhof, 1859— 1917, którem u

(s) W IELKA W YCIECZKA U RZĘD N IK Ó W . kułak ość zawdizięcza w ynalazłem e jęizyka pomoc- 
KOMUNALNYCK Z KATOW IC. Na dzień 16 i 1 7 1 tóozogo E speran to  m iesakał w tm a  dom u w  la-

7  a a A a e w s K i c i !  i e a t r u a

OPERA LWOWSKA W TEATRZE SŁOWACKIE.
0 0  ,.f aust", „Toeca**, ..ŻydówkaK ..Lakme11, :;Ry- 
ccrskość wieśniacza" l-jĄTarszawianka". otr ostalnio 
opery, jakie odegmją artyści lwowscy w Krakowie. 
Dziś, tj. \vo czwartek i 4 bDi ,.Faust" z gościnnym 
występem Adama Didura oraz Ljljnną Zamorską, J. 
Sivpi*iawskitn i Dolnickiii). W piątek 15 brn. da.nr] 
bodzie tylko raz “ osr.a Tpcra Pucciniego „Tosca-11
z Adam.m DiduiFaU Liij..iią Zamorekr. i r.iincisz..- 
kiom Bi dlowiczem, świetnym "tenorem opery lwow
skiej. IV ‘sebetę 36 bm. j/żydówka". W operze tej 
wystąpi po raz ostatni Ignacy Mann. W niedzielę 
dwa ostatnie przedstawienia opery lw-jwskie,,, a  to 
po południu po ceuach zniżonych melodyjna «  barw
na opera Delibesa ..Lakme“. która w Kraków-.ts zdo
była sobie wyjątkowe pow»'jrIzenie. czego Iowodem 
jest z.aws|e SŁcp/iInie znpebńany icati. Wieczorem 
na ostatnie przedstawienie opery ćaną będzie jako 
premjera melodyjna opera A. Stadlera „V, ai‘szawian- 
ka" do siów Wyspiańskiego.

OPERETKA W TEATRZE ,.RACA7ELA“. Dziś po 
rr.z ostatni ^Księżniczka Oiala“ i „Flirt" w  wy konar 
niu znakomitej piimadom y Elny Gistaedt, fcnomc- 
nalr.areh taneerzy Nbiy PawUszczewej i Fe iksa i ar 
nella oraz tenora teatru „Nowości" p. Kazimierza 
Dembowskiego. Jutro wieczorem premjera, która no
sić będzie godło „Bajadery". albowiem przeważającą 
częścią tego nowego programu będą caie sceny z 
„Bajadery". tej kr dnwej operetek; pp. Parnellowie 
wystąpią tym razem z 4 nowemi kreacjami, jak „T a1 
niec miłości". „Angielski matek t “ oraz z dw mna 
największemu szlagieramii, któremi będą ..Tańce h.ni 
duskic" z ^Bajadery" i „Jawa _excentrii]ue“, lancro. 
na z powodzeniem we „ł'r£.sf)uicie“.

W jńątok 15 i w niedzielę 17 sierpnia o godz. 4 
po fok  -Odbędą s-ię dwa popohulniowc przedstawrenia 
po ccnJtuh zniżonych, na którysfi poirtoncona będzia 
poniedzialliowa premjcga ..Księżniczka Olała" i 

„F ';rt“.
W7 poniedziałek 18 sienmia odbędzie S’ę w „lin-, 

gateli" pierwszy rvystęp artystów teatru ..Qm pre 
quo“ w Warszawie w osobach pp. Lody Rogmskieil 
Alicji Reńskiej, Wniere-go Jastrzębca, Eugenjusza _Ko 
szutekiego, Ludwika La.tajner Lawińskiego Marjan^ 
Rentgena i Marka WinrŁdtm a. którzy wystąpią 2 
całym szeregiem najaktualniejszych nowości śpię 
wanyeh, granycli i tańczonych obecnie w Paryżu 1 
Warszawie. Największą atrakcją tej promjcry będa 
„Ciernie czarodziejskie", które stanowią clou teatoófi 
paryskich. Clenie1 obsenvować można jedynie przci 
okulary dWrikoicłnowa, wydaw-ane łącznic z biletami 
wstępu przy kasie.

IZA KOZŁOWSKA W TARNOW IE w y stąp  
dwa razy: w sobotę 16 hm  w „S ‘rażniku cnoty*'
1 nifcićiizicf.ę 17 bm. Zespól tw orzą a r t- ś c i kraltoW; 
'scy z Damte-Bara.nows.kim na czele. W ystępy  o> 
biKlzśfy w in-ieścne duże zainteresow anie, a tvia< 
dość, że zmakiomita artystka, opuszcza scenę k r a  
kow yką, serdeczny żal.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Ozwa-Hek 14 bm.: „Faust".
Piątek, 15 bm.: „Tosca".
Sobota. 16 bm.: „Żydówka".

TEATR „EAGATELA'*
* Czwartek, 14 bm.: „Księżniczka Olała".

Piątek, 35 bm. po poł.: „Księżniczka Ciała"; wii 
czorem „Bajadera".

Soboto. 16 bm.: „Bajadera".
Niedziela, 17 bm pu pot.: „Księżniczka Olała"

wieczorem: „Bajadera".

bm. zapow iedziany jes-i prrzyjazd wycioozki urzęd
ników komunalihych z Katowic /, prclzydontem m. 
K atow ic dir Górnikiem- na czele. W wyciec«ce

tach  1886 i 1897". W uroczystości b ra ły  uoiział 
wdowa i córka dra Zamenhofa-

K ONCERT POLAKA W MAKIENBADZIE. —
bierze udział cały s z c e g  radców  miejykach oraz Dnia- 17 bm. od-będzie się w Domu zdrejow ym  w 
Uifzedników kumamalnych w liozbje oikotó 160 Mariembadzie koncert śpiew acki W fedjrsfctwa Tu-
osób. W yciecaną eajmic się w K rakow ie Tow. 
urzędników  m agistrackich  poci kieTOwmicwem 
radcy  magistraitiu Kubalskiego.

(s) OFIARA W IS L 5. Wczora-j po oołudniu w 
ctznsie kąpieli n a  Wiśle koło Pychow ic u to n ą ł, w a, W olfa G ioruana itd .

rzańskie^o, zaianego tenora  z udziałom p. V. 
Schiflnera, znanego harfisty  W  pregram ie są 
pierw szorzędne a r  je  M asseneta, P aderew ski ego, 
M oniuszki, Saint-Sautisa, D voraka, to-cłim anino-

R EPER TU A R Y  K IN  K RAKOW SKICH:
UCIECHA: „D ziennik kob ie ty  k o ch a jące j11, dr: 

m a t ero tyczny  w 6 ak tach .
* W ANDA: „K iedy kobieta m ilczeć nie może' 
d ram at w 0 ak tach .

SZTUKA: „'W ładca św iała" , w ielki d ram at. ,
W ARSZAW A: „P anna m ężatka" , d ram at w 

ak tach .
REDUTA: „Dalsze przygody Ju d e x a “ , 12 ajetó’ 

2 serje raizem
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C R \C O V IA —SPa RTA. D w ukrotne spotkam c 
P raw u iii z jedną z bezwzględnie w  Europie środ
kowej jit^epszy^ii diużym footbalkiwycii l>ędzie 
pierwszorzędną a trakc ją  sportow ą dla publiozno- 
fei krakow skiej. Pierwsze spotkanie nastąpi w 
piątek 15 bm,, drugie w niedziolę 17 bm.

BIEG SOSNOW IEC—KATOW ICE. R edakcja 
„G azdy  Ludow ej11 w Katowicach przystąpiła do 
orgamiizaoji wiialleiego biegu międzym iastowego 
Sosnowiec— Katowice. T rasa breg-u wynosi prze
szło 1 (i kim. Do zawodów będą moglii staw ać 
"'fezysey sportow cy obywatele polscy.

iVYŚCIGI KRAKOW SKIEGO KLUBU CYKLI- 
STOW I MOTORZYSTOM-' odbyły się w niedzielę 
10 bm. na szosie rnogilańr-kięj przy pięknej po
godzie i licznym udziale zawodników i daiy n a
stępujące wyniki:

B ieg now icjuszy 6 km. Startow ało 12. 11 Bier
nat, (KKCM) 12 min. 35; 2) Barzyciki (Cracovia) 
ł>2‘30; 3) ŚtaLej (Resowia) 12‘37, 4) Wcihsteiiii 
(MaUoabi) 1£‘3S.

Bieg c nagrodę wędrowną p. L. A kssm ana i O; 
BTĆ*trr/,os.tAV'o K. K C. M. 30 klin.; startow ało  7.| 
1) W roński ((Jracovia) 07 min. 50; 2) M ichałek '

(junior Craeoyia.) 69*52; 3) B arłóg (Rcsowia) 74‘15 
Mis-trz Polski Hoechsman z biegu się w ycofał z 
powodu kurczów żołądka. Poniew aż zawodnicy 
tego biegu nie osiągnęli norm y przepisanej regu 
laminem (1 g. 2 min.) sędziowie nie przyznali im 
nagrody wędrownej, ani ty tu łu  m istrza K. K. C. 
i M n a \l9 2 4  r.

Bieg pań 4 kim. 1) Infeldów na (Makkahi) 12 
min. 15; 2) Tuszyńska 15T5; 3) W rońska (KKCM) 
15*45.

B ieg gości 6 kim . S tartow ało 5. 1) W etsteiu
(Makkabi) 43*10; 2) Stafiej (Reeowia) 13*14; 3)
Barłóg (Resowia).

Bieg ogólny 10 kim . S tartow ało 5. 1) Biernat. 
(KKCM) 23*10; 2) Barzyciki 23*15; 3) Grzybozyk 
(KKCM; 23*18.

WARSZAW SKIl DŁUGODYSTANSOWY W Y
ŚCIG PŁYW ACKI na prz. strzemi 9 k ! m .  odbył 
się staraniem  wojskowego Kluba w ioślarskiego w 
niedzielę 10 bm. w W arszaw ie, Do sta rtu  stanęło 
52 zawodników, bieg zaś ukończyło 41. N iespo
dziankę sportow ą stanow i zwycięstwo zypełuie 
niczinainogo pływa,k-a p. Józefa W iśniewskiego w 
doskonałym  czasie 59 minut za nim  o pół dłu
gości znamy w W arszaw ie W aw rzyniec T ra t, trze
ci o 5 m. iinż. Leonard Seworyń.-ki. Jedyna płyną
ca kobieta p. A. T ratow a zajęła 22 miejsce.

* £ i a t  e k # s i o n s i © s i i y
D i a r i u s z  e k o n o m i c z n y

—  Bank Polski może udzielać pożyczek na za
staw  papierów w ograniczonym  zakresie, zależ
nym  od wysokości sum, zgromadzonych n a  pry
w atnych rachunkach żyrowych.

— Wywóz nierogacizny z Małopolski wynos 
w ubiegłym tygodniu 7500 sotiik.

—  Obecna oficjalna stopa procentow a austrja- 
cka, tj. 15% , jost najwyższą oficjalną stopą pro
centową w Europie.

— Po ukończeniu czesko-francuskich peirra  
k tacy j w spraw ie układu handlowego Czechoslo 
waoja finalizuje analogiczny układ z A ustrją. 
oraiz wznowiła rokow ania handlowe z W ęgrami i 
J  ugosławją.

— N ow y traktat franciisko-austrjacki konstruo- 
wany nie na zasadzie największego uprzywilejo
wania, lecz na podstaw ie francuskiego system u 
protekojunibiycznego, polegającego na taryfach 
nim im alnych i taryfie ogólnej, do k tórej to o- 
sta.tniej nałożą Polska i A urtrja , zaw arto przed 
dwoma dniami.

— Bankierzy am erykańscy w szybkiem  tem pie 
opracowują szczegóły  pożyczki, jaka ma być u- 
dfcielona Niemcom. Powodem togo, iż (publiczność 
amea-ykańska pod w p ły w em  konfeicncji londyń
skiej okazuje wielką, chęć zakupnu tej pożyczki.

—  B ilans handlow y czechosłow acki za m iesiąc 
czerw iec w ykazuje nadw yżką wywozu 97 nnljo- 
nów koron woboc 24*3 ndljonów w maju.

— Przesilenie gospodarcze na W ęgrzech jast 
Wprost ita tastro lą. Od początku roku 1924 zli
kwidowano 8000 firm. Pa.niije (kolosalna droży
zna, liczba bezrobotnych przekroczyła 50.000.

Rada państw a w Niemczech uchw aliła przy- 
ttroocnie cel ag rarnych  w pierw otnej wysokości 
od zboża, kartofli, owiec i  świń.

Zapowiedziana uodw yżka ta ry fy  osobowej 
ha niem ieckich kolejach państw ow ych w ynosi w 
1- i  II. klasie 40% , w III. i IV klasie 50% .

K r o a l i s a  e k f i a e m k z n a
KREDYT CZESKI NA BUDOWĘ CUKROWNI 

j '  POLSCE. Z kół przemysłu cukrow niczego in
form ują, iż trizy nowo budujące się  w Polsce fa
bryki cukru o trzym ały od przem ysłowców cze
skich  długoterm inow y k redy t n a  dostaw ę m aszyn 
cukrow niczych z Czach. F abrykanci czescy udzie
lili k red y tu  w tej formie, iż ■spłacany on będzie 
łmzerz dostaw ę cukru do Czech.

t  rynków towarowych
W branży żelaznej panuje nadal zastój. H an

del hartow ny wyrobami stalowemi. odbywa się 
przeważnie na weksle, jednak fabrykanci nie
mieccy w Solingen przestali udzielać kredytu. 
W  dziale obuwia obroty trochę więcej ożywio
ne, jakkolwiek konkurencja, zwłaszcza wńedeii- 
ska, znaczna, i obuwie wiedeńskie kalkuluje się 
znacznie taniej. No wyroby gumowe, ceratę i li
noleum żądają gotówki, natom iast ceraty mo 
żna otrzymać na weksel W  dziale wyrobów 
Rońeizioszniczych obroty słabe. Wyrobów tjulo- 
fryich sprzedano trochę więcej, niż w poprze- 
mrm tygodniu. W Kaliszu uruchomiono kilka 
fabryk, dotąd nieczynnych.

Handlem szmatami zajmuje się w Polsce 
o.Koło 1.000 kupców, którzy wywiozą co mie
siąc za granicę około 500 wagnów togo towa- 
l*u. Wywóz zaczął się dopiero pół roku temu. 
2a granicą bowiem gaigany są dwa razy droż
sze, niż u nas. Tlącą ocenie za grube i włóczko 
Re 1.3 dolara, sukienne i kamgarnowe 0.55, 
Amerykańskie 1.9, wojskowe 0.68, szewiotowe 
Relniane OJ, czarnej podszewki 2 zł., koloro

we, grubszo 0.65 dolara. Cło od wagonu wynosi 
150 złotych.

Mydełka kosztują obecnie: tuzin krnjowwoh 
od 27 do 7.5 zł., % zagranicznych^ 13.2- 11.4. 
Puder 12.G, perfumy 6, woda kolońska za 30 gr, 

i 5 złotych.

OZISt GIEŁDOWY

Ceduła kursowa g ie łd y krakowskiej
1 4  s i e r p n i  i  1 9 2 4  r .

W złotych
Transanci;

dziś *• 12 VIII
Akcie bankowe:

Pol. H^nk Pitero. I—V łli Otta OG-2 0-72 -0-75

Bank HipiPeczny i—VIII — 0-9 J 1*00

B Małopolski . . . . C' 18 —
Ziain, Ilank kreii. 1—IN 0-25 0-23 . fi*2?
Powsz. Bank kred. I— V 0

 
t-L

 tf- 1 O to 0 -13- o i i
Akcyjny Bank ziv I— IX — —
Bank Komercjalny ł—IV — —■
Bank zw. sr>. zat. I—XI FćO

Akcje Tow, handlowych:
Tol. Tow. handlowe 1—V 0 63 -0*62 0 69 -0 -7 5
lmpox I—Y . . . . . . — —
Pliarma I— I I I ................. — —
Bracia Rolnicey I . . . — —
Polaki fJlob I—IV , . . — —
0. fbrrtwiir I — V . . . — —
Zenjaga Polska I— n i MM 0-24—1-25

Akcje Tow. przemysłowych:

Zieleniewski I—IV , . •6 5 1 — 15 *50 I7-50—13-00
Cocielski I—IX . . . . 1-05 1 00 1 32—1- 7
Parowozy I—III . . . . 0 -80-0-6  > 0 8 0 - 0 8 0
Antomotor ł —II . • • . —- —
Potępa I—II . .  . . . —
Lemiosz I 11 . . . .  . —
Tr^ehinia I—IV . . . . 1-32—1-25 1-38-1-60
Pocisk i —n r  . . . . — —
Górka I—P I . . . . . . 27 10 — 26 15 :30-00 - 31 CO
Siersza I—IV . . . . . 8*25—800 9HO- 9-50

Tepege I—IV . . . . 4 50-4*25 4-90- 5-10

Gazy ziemne 1—U . . .
Polska Nafta I—III , , 065—0-57 0-84-0-87
Poknoio I . . . . . .  . 0 '6a 0 75
Oikos t IV ...................... — —
Pezct I—1V ..................... -— —
Strug I .......................... .... 1-30 — 1 50 —
Syndykat koszyk. I—111 — 0-15—0-17
Tłuszcze Trzebinia I—11 i 2 - 0  10-50 11 MO

Krakr.8 I—VI . . . . . l 30 -1-15 1-53—1-65
Chodorów 1— V . . . . 9-00 8 50 9 5! -  9 8 -
Ćmielów I—I I ................. 1-00-0-93 1-40— 1-50
Elektrow. Siersza I—IV 0-35—0-28 C-38-0-40
Ryngraf I—II . . . . . — —
Niemojowski 1 . . . .  . J -1 0 -0 -9 5 1-10-1-75
Kapelusze Myślenice ■ . — —
Rohn, Zieliński i Ska . — —
Terropol . ...................... — . —
A. Piasecki . . . . . . 1-60 150 1-75 2-00
Chybie . . . . . . . . 13 50—13-CO 14-00- 14-7o
Lad. Zł]51. Garb • . — —

Azot « ■ « . « . . . — —

U m $  z a b e z p i e c z y ł  p r a w a  r o t o t n l U f t w
e ó r n o S i a s M c l i

i  p o c zy n ił  potrzebne !'onc(4sie dFa p rze m ys ło w có w
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 1 i  sierpnia. Defeiejszy „Robotnik*1 będzie je popierał o ty le , o i e obniżka nie prze 
zamieszcza w yjaśnienia zastępcy głównego inspe
k to ra  pracy w m inisterstw ie pracy  p. Ulanów- 
sk iego w spraw ie rokow ań na G. Śląsku.

Zazjiaczywszy na wstępie, żc mimo zabiegów  
przem ysłow ców  rząd obronił sw e stanow isko co z Górnego Śląska minister Darowskl, oraz na- 
do konieczności utrzym ania 8-godzinnego dnia czeinicy wydziałów Ulanowski i Cybulski. U.a- 
pracy w górnictw ie, oświadczył p. Ulanowski, że nowski w wywiadzie z współpracownikiem „Ro- 
z drogiej strony rząd przyrzekł przem ysłow com  botnika“ oświadczy £  żc p o k o jo w e  ro zstrzy g n ię -  
pewne koncesje. jcie stra jk ju  o c z e k iw a n e  je s t  je sz c z e  w  c ią g u  j.

Przedewszystkiem rząd zniósł 5 p ro cen to w y ' ty g o d n ia . Przebieg strajku je s t  sp o k o jn y . Ro-
ie przyrzekł orzycnyl- boty niezbędne dokonwwują robotnicy, delego-

nosi 10 procent płac czerw cow ych.

licnite strajku w o. tygosfsiiu ?
Warszawa, 14 sierpnia. Wczoraj powrócił

Tra k ta t ł iw f f ls w i  polsku -H a ń ski
Warszawa, 14 sierpnia. PAT. W gmachu mi 

nisterstw a spraw zagranicznych odbyła się wy. 
miana dokumentów, ratyfikujących traktaty' 
handlowe: połsko-duński i połsko-islandzkł,
podpisanych w Warszawie dnia 22 marca b. r. 
Wymiany dokonali- ze strony polskiej A. Skrzyń 
ski, minister spraw zagranicznych, ze strony 
duńskiej i isiandzKiej Niłs Peter Arnstaedt, po
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny. Umo
wa powyższa, k tóra obejmuje również i teryto- 
rjum wolnego miasta Gdańska, wchodzi w ży
cie z dniem 28 sierpnia 1924 roku.

H r a s a is  Ckiin e m ls ru m iw  uelsklcn 
nu f u b ir

podatek od w ęgla, a następnie przyi 
ne rozpatrzenie całego szeregu postulatów  w ysu 
w anych przez w łaścicieli kopalń, jak np. zmniej-

wani ze Związków zawodowych. R.ząd oświad
czy! Związkom, ż e  n ie  chce zm n ie jszy ć  ich no

szenia podatku obrotow ego od w yw ożon ego  wę- i w a g i, licząc n a  lojalność ich stanowiska do pań 
gla , obniżenie taryf kolejow ych oraz ew entualne stwa. 
przyjęcie gw arancji rządowej ula pożyczek  zagra
nicznych.

W sprawie obniżenia plac w góraiotwie, to rząd gać, że s t r a jk  ma p rzeb ieg  spok o jn y .

f r o i l c i i i p  k o n i e c  M Tń fm  p e n  S p a l a
Ja k  w  fa n ta s tyczn ym  film ie  —  P s lic ja  p e rtra k ti»je  z  b an d ytam i —  P is a n it  pa' 

mśętnśka pod lu fa m i k a ra b in ó w  —  D w a  tru p y
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 sierpnDt. Dzisiejszy „Kurjei 
Poranny11 przynosi sensacyjne szczegóły oblę
żenia i ujęcia bandytów pod Spałą, które przed
stawiają się, jak sceny z jakiegoś fantastyczne
go scenarjusza kinowego.

Policja dowiedziała sic, że bandyci znajdują 
się we wsi Zeszyta w starostwie rawskiem, 
skąd pochodzi Pawłowski, gdzie niektórzy miej-

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 14 sierpnia. ..Kurjer Polski" ogła

sza dziś przerażający list jednego z emigrantów 
poiskieh, przebywających w Havannie na Ku
bie. List ten stwierdza, że w Havaume znajduje 
się kilka tysięcy emigrantów polskich, którzy 

Komuniści, po zaaresztowaniu grupy XXI przybyli tam, zwabieni namową agentów ró- 
siedza cicho. Nieobecności ich należy przypi- Jżnych Towarzvstw okrętowych, aby udać się

następnie do Stanów Zjednoczonych. Obecnie 
obdarci i głodni błąkają się po mieście w poszu
kiwaniu pracy, uzyskanie której jest dla nich 
niemożliwością. Nie mogą również dostać wizy 
na wjazd do Stanów Zjednoczonych.

Emigranci pozbawieni są zupełnie jakiejkol
wiek opieki, gdyż konsulatu polskiego w Ha- 
vannie niema, a  konsul rumuński, który do
tychczas opiekował się emigrantami polskimi, 
został zawieszony w urzędowaniu za oszustwa 
i wyzyskiwanie tych najnieszczęśliwszych.

List. podnosi wkońcu, że naa emigrantami in
nych narodów rozwinęły opiukę ich konsulaty

Dopiero około godziny' 2 w nocy po otwarciu 
ognia z kulomiotu bandyci rozpoczęli pertrakta
cje. Po chwili wyszedł ze stodoły Pawłowski 
z rękami no góry, który  oświadczył, że jest bez

scowi mieszkańcy pomagają mu w ukrywaniu Jje'ft0 V̂vei 
się przc-J okiem władz. Pobicia zarządziła wo- 
bec tego obserwację 12 podejrzanych mieszkań
ców; dowiedziano się też wkrótce, że bandyci 
ukrywają się u mieszkańca tej wsi, Macieja So
chy.

Zarządzono obla.wę, lecz bandytów  nie znale
ziono. Zaczęto się sprytnie wypytywać synka 
gospodarza, który wygadał się, że bandyw prze
bywają u niejakiego Kołodziejczyka z tejsamej 
wsi. Otoczono więc domostwo Kołodziejczyka, 
lecz bandytów' również nie zastano. W pewne] 
chwili posłyszano podejrzane szmery w stodole.
'Wówc.zas ilowodzricy obławą, komisarz Nowak, 
otoczył stodole tyraijerą, poczom po oświetle
niu lampkami otwartych drzwi stodoły pod
szedł i zawoiak „W ychodźcie, z rękami do gó
ry! Jesteście otoczeni**. W odpowiedzi na to po
sypały się strzały.

W tedy komisarz cofnął się i udał się celem 
sprow-adzenia da-lszyi h sił, oraz amunicji. —
W krótce na miejscu zjawił się starosta rawsłęi, 
k tóry  przywiózł 300 naboi, oraz karabin maszy
nowy. W ciągu całego tego czasu bandyci ostrze 
I w ®  policję, która jednakowoż nie odpowiada
ła aż od czasu nadejścia posbków. 'Bandytów  
ww.ywano kilkakrotnie do poddania, lecz odpo
wiadali prze kleńst wami.

z więzienia w Przemyślu, który  posiada jeszcze rozbawieni są jakiejkolwiek pomocy.
z 20 nabojami, oraz nabity karabin. Rto usiłosssł d rS o n a t p rze w ro tu  

kora& nirtytzneito a  E s t:n ji
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 sierpnia. Z Helstnforsu dono< 
szą dalsze szczegóły planowanego zamachu ko-

Pawłowskiego skuto i odprowadzono.
Wkrótce potem zameldował jeden z eąkor- 

tującypli jMliejantów, że bandyta w drodze 
rzucił się do ucieczki, a gdy mf.no wezwań me 
chciał się zatrzymać zestal kilku strzałami za
bity

Tymczasem drugi bandyta poprosił, aby dano munistycznego w Estonji, który  miał nastąpić 
mu papier, gdyż chce napisać swe zeznanie i 21 sierpnia. Całą akcją organizacyjną przewro-i 
podać motywy, jakie go skłoniły do takiego tu  kierował kom itet, na którego czele stall: 
życia, przyczem jako w arunek postawił, że (]erta Rein , Rupja, Ranko, wydalony za nszm 
wyjdzie z rewolwerem. Fo ułuższ.ej narodzie ’ stvv-a z a m ji estońskiej, szef policji, Hołd i nie- 
polieja zgcdzila się na tę propozycję. B y ło , znany bliżej Soirpem. Komitet nosił nazwę 
już rano, Wedy wyn&siono przed stodołę y(co-j „Organizacji ocalenia państwa". Po dokonaniu 
ii/k i kizedo.^ \i ówczas bandyta wyssedi i o- przewrotu mieli spiskowcy zamknąć w więz:e- 
bejnpa*szy się._ dookoila, rzeki: „Eh, iluż wes n;u kierujące osobistości i obwołać w Estonji
wyszło na mnie jsdnego". Następnró usiadł, 
położył obok siebie rewolwer i zaczął pisać.

Kicuy skończył airltusz, odrznc.il go od sie
bie. Dopiero po napisaniu siedmiu arkuszy — 
położył podpis i powiedział, że skończy! i wziął 
rewoiwŁii' do ręki. W tej chwl-H rozległa się 
komenda: ...Gotmj broń!" i jeszcze raz wezwa
no go do poddania sięk * :

Surowy zci. ml s-ę, pebladi, iraczął się trząść 
i szlochać. Chwilę chwiał się na nogach, wresz
cie machnąwszy ręką sirzeiil soom w p-iersi i 
trafiony w serce paal trupem na miejscu. Jak 
stwieid&ono, by ła to jego cstatr.ia kula.

Papisry dywidendawe w  W a rs za w ie
i  dnia 14 sier, nia 1924 r.

W i.otycti
A K C J E : 

d i in l i  B n a l l l o w j  . • . 
BunSi Ztv. Sp. Z a r .. 
t u y i c i s l d
l“ur<9wc»/.y
R a r s i c l i o i ł l c t  • . « •
 .............
Z y r a i  d u w
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worz.no grube 29, Len 1*10— 1*95, L okom otyw y 
1 1*05, N afta K rosno 0 :35, Węgló.wk1 CCC— Ó‘(J6.

G iełda z e r y e b s k a
Zurych. 14 sierpnia. O tw arcie giełdy. H olandia 

207T0, Nowy Jo rk  5301/3 , Londyn 24*05, Bu
dapeszt 0*0070, Bnkaa-esrzt 2*40, B elgrad 6*60, 
Sol/a 3*74 3/4.

I  OSTATNIEJ CKWill

tu Egipcie

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w ,  11 sierpnia.
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L o n d y n ...........................   . .
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7-35 
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Z L o n d y n u  donoszą:
Garnizon angielski w Sudanie otrzym ał posił

ki, złożone z wojsk angielskich z Hgiptu. Ruch 
Fo zbyt gwałtownej hau- ie efektów następuje powstańczy' wśród wojska egipskiego powoli 

[z reguły reakcja, więc nietrudno byłą przewidzieć wygasa. Miarodajne koła polityczne w yrażają 
jże w iłniu dzisiejszym, wyprzedzającym prócz te-,obaw ę z powodu gromadzenia się czysto egip- 
go 3 dini wolne od zebrań giełdowych, przyjdzie <kich oddziałów wojskowych między' Kairem 
do załamania się zbyt wybujałyćjr kursów wior- a Aleksaadrją nad lii.ją kolejową, którią to li- 
kowyeli. OJ samego początku zebrania panow ał, nją, w ra^ie, gdyby svtuacja miała się stać kry- 
też w związku ze słabą tendencją dla papierów. tyczną, byłyby przewiezione wojska angielskie 
w Warszawie, nastrój wybitnie zniżkowy i tvszyst-!z Malty, Gibraltaru i Palestjmy. 
km gatunki, z wyjątkiem SPuga, poniosły w nie-1 W  londyńskich kołach wskakują na to, że w 
wielkich zresztą obrotach większe straty kurso- chwili w yjazdu z Egiptu Zagluba paszy, k tó ry  
we. udał się na kurację do Francji, mimógł się na-

repubhkę rad. Po aresztowroniu spiskowwów, 
prowadzone jest'śledztw o, w jakim stosunku 
pozostawał komitet rewolucyjny do misji so
wieckiej w Rewlu.

Ecsis pmyca nukrial K-sjenns 
da Buf&ril

(Telefonem od naszego korespondenta).
Soi ja, 14 sierpnia. PAT. Z początkiem bieżą

cego miesiąca władze bułgarskie dowiedziały 
się, że między 8 a 15 b. m. znaczne zapasy pa
cia  dzącej z Rosji broni i amunicji mają być wy
ładowane na bułgarskiem  wybrzeżu morza Czar 
nego, jak  również w Rumunjr u  ujścia Dunaju. 
W  związku z tą  wiadomością został zorganizo
wany baczny nadzór nad w r  orze żem. V-Tc zoraj 
patro l wrojskotvy zmuazi koło Burgas, w miej"- 
scu odosobnionem. 20 skrzyń z .rewolwer .ni 
i 10 skrzyń granatów, oraz 10 skrzyń nąb îów* 
karabinowych. Cały ten matc-rjał wojskowy byl 
fabrynacjf rosyjskiej, — Wdbo7.on.o_ eneigicene 
śledztwo, celem w ykrycia osób, któro dokona
ły wjdadowania tego m aterjalu  wojennego.

Znowu zbrodniczy s a ^ t a ż
Ze Ś n i a t y n a donoszą o następującym  

akcie sabotażu, k tó ry  na jakiś czas był przy
cichł. Oto w nocy z 29 na 30 fipca na folwarku 
iw Popielnikach śniatyńskiego powiatu cała re- 
sconcja dzierżawców pp Agopsowiczów olała 
się pastwą płomieni. Skonstatow ano, że osieu  
został podłożony z dwóch _ stron . ae ludność 
miejscowa, mimo upomnień posterunku policji, 
zacliow yw ala się bieimie, uchylając się od udzie
lenia pomocy. ______________________________

IV dew izach roch m ały, jjiwy tondonoji słabszej. 
Również i na pogieidziu obroty  m ałe, przy 

tendencji zniżkowej. Jaw orzno drobne 33—34, Ja -

cjonabstyczny ruch w Egipcie, którego celem 
ma być stworzenie fantu doKonanego przed 
rozpoczęciem się rokowań angicisko-egipskieb.

Fo zamkmęc’11 kroniki
ARESZTOW ANIE NA PLAŻY W IŚLA N EJ. W e

środę na plaz.y w arszaw skiej zbawił się nacizełiulk 
urzędu śledczego p. K urnatow ski z k liku  pra

cow nikam i i dokonał wśród am atorow  kąpieli 
obławy. A resztow ano jednego podejrzanego o sob
n ika , '

Odpowiedzialny redak to r:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

s a d y  p o s z u k u je  dozorca m i-
szyn p,nowych, umiejący taiczti 

“'usarstwo i etoktrumonierstwo. 
pSt»8zeiiia do AdminLtracii ,.N woi
h a ormy** pod rEgz3m nowany-*. 

l i  08

f ^ o s z a ł e  m ę sk ie , kalesony, bie- 
liana daoisiia, krawatr, i oń- 

®zoch- t_ skarpetki, ręirawiczki. Naj- 
?'zediiiajsze g»tni i, najraniej po-
J Ca „Au Lii;, M e rc h e11, K raków , 
kamasza 20. n os1I0S

t e *  p u ię  g a r d e r o b ę  męską użv-
/  ̂ * waną, zaw.adomienie korespon- 
i ntką ino ustnie Schmaus, Kra- 

° w> ni. Szeroka 29. 1049

K>s; stolarski
marki »Strem“ tylko 
p.i .. dostarcza 107S
Kra. Towarzystwo Handlowe S„ A.

?!***• Siaakowrka 1. Tel. 907P

hartownie 
107S

& i s i
leczniczy i techniczny śwKŻfgo 
tiansportu w puszkach po 5, 10, 
■ze kg oraz w biczkach około 180 kg 
doslawzi hurtów n e od 80 kg wzwyż
F obkie Tov.arzy*two Handlowe S. A.
Krcków, Sławkowska 1. Tel. 2 78

♦  ❖

1  |
P e trzs o a  ctiłspcGw I  

ds; iG ZS prztiddży 
d zie n n ik a !

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » ), ♦-! ><» *4 ♦ c  t  ♦ ♦  
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Konkurs np posâ  dyrokfora Sceldzielni Wąjskewei Obozu Warownego Wilno.
Raua. Nadzufcza Spółdzielni Wojskowej Obozu Warownego Wilno rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę dyrektora lejże Spółdzielni.
Spóhbieluia posiada działy: spożywczy, żołnierski, w łasna w ytw órnię wędlin, piekarnię 

oraz w arsztaty szew sko kraw ieckie.
Kandydaci narodowości polskiej, posiadający w ykszta łcen ie handlowe, jakoteż dłuższa 

praktykę w buchalter]! i handlu na stanow iskach kierowniczych, zechcą złożyć pod niżej 
wskazanym  adresem w b  noręc.znie napisane podanie z przedstawieniem  staw ianych  w a
runków, sz cz eg ó ln ie . co do w ysokości m iesięcznego w ynagrodzenia wraz z w łączeniem  
króikiego życiorysu, legalizow anego odpisu św iadectw  szkolnych i św iadectw  z dotychcza
sowej dzia!alności fachowej oraz wskazaniem  in sty tu ty ,, firm i t. p., które ich mogą 
rekomendować.

Przy równych kw alifikacjach i zaofen  wanych warunkach pienvrszcii3two m aią zde
m obilizowani wojskowi i kandydaci, którzy wykażą się  znajom ością zasad spółdzielczych.

Oferty w edląg powyższycn w ym ogów  uprasza się  przcs.ać do dnia 10 września h r. 
na ręce kapitana Zdona Marjana, sekretarza Rady Nadzorcroi Spółdzielni V -'jsbowej 
Obozu W arownego W ilno, 1 p. p, Legjouów, koszary Szeptyckiego, ul. Kalwaryjska.

Rozpatrzeni 3 ofert i wybór kaedydata dokona R ada Nadzorcza w edług w łasnego  
uznania do dnia 15 w rześnia b. r., poczem powiadom, o decyzji otorentów, zarazem zw ra
cając przesłane dokumenty. Za Radę Nadzorcza Sp W ojsk. Ob. W ar. W ilno:

1107 ki. Zdon, kapitan, sekretarz.

ŁA&Jl M Ę Ż C Z Y Ź N I.
i Jak można zaradzić l n p e i e i i t | i  pcriuocf pTuc^aj) ? Wyczerpn- 
jąca broszurę o rowo-irjnłflfizioijpn Lyg. ap a rac iB  wysyła za 
nades! z! 2 (p.u w liAclr). J 31 UHiniann, Cz. Cieszyć, Ostrawska 15.

P s z c z o ła  J ó ze f, ur. w. wsi Wilczyskach 5 lipca 
1S73 r., syn Jana i Józefy z Popiołków Pszczoła, współ
właściciel restauiacji w Warszawie, wniósł prośbęo zezwolenie 
na zmianę nazrvis.,a rodowego Pszczoła na F a z c z o io w s ld .

^Komisarz Rządu na m. si. Warszawy podaje powyższa 
proabę do prwszechnej wiaćoiuoś:r z nadmienieniem, że 
w mym art 4 ust. z dnia 24/X  1919 r. Dz. U. R. P. Nr 88, 
poz. 478, wolno przec.w jej uwzględnieniu zgłosić do Min. 
opraw Wewn. zarzuty, które poaać należy do Komisarjatn 
v.z; du w przeciągu dni 9Q-ciu cd dnia ogłoszenia w „Mo
nitorze Puls k im".

Komisarz Rzudn na m st. Warszawę: 
11C9 Moldenhuuer.

S s d a j Ł i e  t s r s z g d i l a  „ h .  * e rL > ra v » * * S

D R U K A R N I A  
LITERA CK*

w  K ra k e w is  
ul. Jagiellońska JG tel. 4 0 i

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny p o sp ie sz n a  

i rotacyjne.’
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BEssaagaasssffiBE

A N T Y K I B R O Ń 1
F R Y Z  J E R N I E K A P E L U S Z E

Ij * LA LICYTACYJNA Bracka 6, 
** Teł 2403 Stała wyitswc -T-etili, 
\kan!fl, aDraió* • broiwó*. orał 
■ rtyst przemyiłu łrajewego Łks- 
ped>c]a także •  (ęivkacb occych

K  G L I N I E C K I  I S K A
Szewska i 

warsztat rep. ul Karmelicka 8 
fiłja Kowel, Nowobolejowa 62

J A N  ‘N 1 E Ż Y Ń 3 K I
F i p .  1 ń i d a m s k i

Perłamerja, saion ItosmeŁyczny
PUAC W W . Ś W  Ę T Y C H  11

Najnowsze modele -wiedeńskie. 
Kapelasze filcowo, przybory 

modniatskie 
JADWIGA CYPES. POSELSKA 20

Ceny konkurencyjne
Męskie i damskie oraz obawie

L .  H O C H S T ^
u l i c a  f l o r j a ń s k a  l . 5.

A P A R A T Y
1 PRZYBORY FOTOGRAF B R O W A R Y F U 1  R A

R  F U R O W I C Z
S Ł A W K O W S K A  3 

(H o te l  S ask i)

Browar O kocim
re p re z e n ta c ;a -

u l .  J a n a  5  T e l  1 9 5 ,

fEUWSZORZĘDMT SKŁAD KLTBC

A .  , I A C B I I M S K I

EL1CA GKODZKA L 14-16.

----------------------

K A W I A R N I E

U a r s z a w s k i  S k ł a d  
p r z y b o r ó w  J o lo y r n f i c z .  
S z e w s k o  2. Tel. 1 4 2 8

S t .  K ł c r z c k
kuśnierz 

ul.  ś w  A n n y  L  4.

» C E N T R A L N A «
ul.  D u n a j e w s k i e g o  1 

T e l e f o n  1460

A P T E K I C E R A T Y
F u r r a  f i r m y  k . i R .  H o o r

uznane za najlepsze, 
najtrwalsze i najlanszn

» E S P L A N A D A «
K a r o l  W o ł k o w s k i  

U L I C A  P O D W A L E  L .  1

F I G O L  » J A 1 I R «
id a ln y  środek p r z e c z y s z c z a 
j ą ! ^  d la  d r ie c i  i doros łych ,  

(itowoy skład

A p t e & a  G r a ł  w s k i e g o
K r a k ó w  —  T e l .  4 0 2

N a  s l o t y  l  m e b l e
ao  n a b y c ia  w  t u m i e

Przemyśl Linoleum 
i Cerat 

R y n e k  1 0 .

Pierwszorzędny skład futei 
l pracownia kuśnierska

G .  S P ^ U N G
Grodzka .30 — Tei 24

„ G r a n d - H o t e l “

u t t  S ł a w k o w s k a  5

G A I - A N T E R J A  j
„ T E A T R A L N A 41

Szpita l  ia 3 8 ,  Tel .  2 3 2 0
vis vis leatru im. Słowackiego

Leserkiewicz i Ska
Rynek g łó w n y  L. II 
P la c  S z c ze p a ń sk i  2

A R T Y K U Ł Y  1 
D O  P O D R Ó Ż Y C J K I E R N I E L BstaiKW® i E. Kayjr

R y n e k  g t  »
K I N O - T E A T R Y

M. LEITNER
R y n a k  g ł .  3 4

P. MAURIZiO
R y n e l i  g ł ó w n y  3 8

L E O N  R E C H T
t 0 L  G R O D Z K A  2 0  

k r u w a ly t g a l a n t e r j a  m ęsk a .

FLNO „.NO W O ŚC I1, a i i c a  
l» S t a r o w t j ln a  L. 2 1 .  —  
T e l e f o n  2 3 4 5 .

A R T Y K U Ł Y
G O S P O D A R C Z E

STEF. CIEŚLA, Karmeiiexa 9
najlepsze mydła do pianin wyr 
sze£otfcarskie wszelkiego rolz  
u t » Ceny konkorencyinei aaa«

J. Noworodki
Sukiennice

A. TESI.A lt  
21) S u k i e n n i c e  3 0
gal tr.ter]a, konfekcja damska 
i męska — poleca lówmeż wy 

kwintne delikatesy

Vl.NO „ W A R S Z A W A " ,  — 
A S trad om  45.

C U K R Y G A R A Ż E

F A B R Y K A

A .  T I A S E C T a I S .  A
R y n e k  2 7  i 4 7

. U I O  P A L A I S  W Rippera
u! Smoleńsk 31. Telef ig? 

pomieszczenia samochodów z 
wsztlkiemi wygodami, benzyna 

i oliwa na miejscu
KOŁDRY

B A i ^ K I
Pierwsza Małopolska Fabryka 

warsz.cukrówi marmolady S. z o. o 
Podgórze, Kącik 10 Tei 2040 

Sk»ep fabryozny Starowiślna L t
v i s & v is g i  ęocz.ty

K. Sulikowski
G r o d z k a  5 9

A. F I O L Z E R
Domfcsofcowy 1 kantor wymiany
U L .  Ś W .  G E R T R U D Y  11.

M O T E L E  |
i

■■■"■ . . . .  j

asarganEsafet

K S IĘ G A R N IE  
S K Ł A D Y  N U T

aslążki szkolne. Bankowe.
1>\

Go rtbłOl w# *VJyvl*'Cll '„yiJSco  
William le Qnenx

r a s p u t I n
{zbrodniczy mnich)

ikgz angielskie 
wywiadowcza.

tlnro

J rN  f W T t ó g  B g k n e rK y n e k  K ic p a r s k i  14 x
Telefon 4592 -  S u k i e n n i c e  2 0

L. Korzeniowski
F l o r j a ń s k a  22 .  

P e r f u m y  na w a g ę .

S Y I E B L E
jUna ;) 3.2D z prys na puwmtji 3.7^

» , o^>0 LEON GOTLIEB
y n e  ® ’ u r z ą d z e n i a  p o k o i

R y n e k  g ł .  12 .  T e le f .  4 4 9 8
nuty, pisma U raj owe 
i zagraniczne

Wajnowaze żurnale mód

M- L a N D A U
K r z y ż a  5

Księgarnia Polska

K s i s o a r n i a  T .  S ,  L .

Zakład rMwoj w Krńkiiwlo, Ufnek j*ł. 2! 
załatwia. wsr.eMtio czynDoect 

bankowe.
4

K O S M E T Y K I

I  M Ę Ż O W S K I
M A Ł Y  R Y N E K  L 2

TELEFON Ni 4138 
poleca

urządzenia mieszkań, dywany 
perskie, kołdry, koce, łóżka mo

siężne, niklowo, dekoiacje 
 wnętrz, brokaty i t. \>.

M E B L E  B IU R O W E

P U D E R  D L A  D Z I E C I

„DERMA"

Kraków, Floriańska 28 

„ J e ™ ' Kalawice. Zielona 15 
L w ów, Sykstuska 2

L B S E R K 1 B W 1 C Z

I S K A  

Rynek główny L . 11 

Plac Szczepański L  2
1 * 0  W  H A N D L O W E

„REIM4 S .A
R y n e k  g ł  3?  —  T c l .  2 0 .

Witold Theobald
dawnie) Bracia Tbeobaldowio 

S łen fk o w sk a  1

Bracia Weissbersr ̂ a—-
K rak ow sk a  17 
T ele fo n  4 5 2 0 .

W O J C I E C H O W S K I  
&  R,  Z  A  K

K arm el oka 21 . T e l. bfk8

P Ł A S Z C Z E
G U M O W E

“  Hajiańii! liUla zakupu 

Dom handlowy

P O O L

Wielopole 14.

W. BAZ ES
R Y N E K  G Ł Ó W N Y  35  

R r z y s z t o f o r y

S Y N D Y K A T  
K O SZ Y K A R SK I S. A.
S zc ze p a ń sk a  1, te l.  1493.

A E D E K
Florjanska 8 — Te!. 2231. 

specialn.• porcelana rtoseulhaia

J. G R O S S
RYNF.t G Ł L 8 

lampy el-Hryczue, porcelana 
________ kryształy.

W Ę G IE L
D R Z E W O

RYBOŁÓWSTWO

WIKTOR W Ais DE RE R
SZEWSKA 21. -  TEL 3520

W L T O M A S Z E W S K I
KYNEK G L IG 'EL 1148. 

n wylotn ni Grodzkiej

A. B LU  rt
P a w ia  12. T e ł. 50

ilostarcea burt i drJail węgiel z pierw 
szorzęiltiyob kopalń Ruruoil ł̂kich i ki ij. 
Sprzedaż i zastępstw o węgla  

wyłącznie jaworznickiego

A. G R O S S  i S Y N
P a w ia  7_______ T f l t t .  I .16

Kopaczyński i Ska ^ n®sk!al* f  ^
B r a c k a  2 . T c le fcs t  2330 . I K 3  Fa% J C t O C ft a  l  S p *

P r a c o w n ia  1 P a w ia  5 . T e l. 174.
d i a «./. tu Ki k o ś c ie ln e j .  | Zast węgla jaworznickiego.

R Y T O W N IC Y
I

T E C H N IC Z N E J a n  K w i  a t k o w s k
Zwierzyniecka i o. Teł, 7 9 1 lbo i 403
Najlepsze gat. węgła i drcewa.

W y tw órn ia  p ieczęci kauczuk. f -  W A C B 4 0 F ,  Dunajnwsktegn 6 p  /  \ t  O  T.r T T  A p n  
monogramy — beiby — podpisy bbgato z» p a irzo iiy  %kład ma-j *• k /  l u i y i  l r i i i ui by • 

wykonuje .szyn, pump, a mm tar. stali, na-J Składy w ęgla górr.ośląsk., kraj., 
M IF .C Z Y SŁ U V  P ftFJSM E R 'rz£ dz" } u szeik :-di p rzy boró w j brykietów i drzewa przy ulicy 
Rynek główny 7 (w podwórzu).^echn i elektruteclm Tel SuOłJPacJeJ- Biura Potockiego 3 ,tel.87.

Oryginalni)

Ateljcr art -rytowniczęj 
E D W A R D A  S O R K I N A

G r o d z k a  58
wykonuje wszeikie zamówienia po 

cenach niskich j
C E S I Y /. X I '£ O N E !

A .  B 5 T . 0 5 S  
Florjańska ił  

obok l.ramy Florjańskie] I S c C .Z C C i  C

J. Walenia

T O W A R Y
B Ł A W A T N E

I— —  S A  R A  T Y  —
plusie, aV‘..-mity, jedwabie, ma- 
lerjily wcln <j-at płótna poleca!

4 i K » l > E t i A  G O  i

Z A K Ł A D Y
F O T C G G A F .

M L E C Z A R N I E P Ł Ó T N A

w szędzie do nnliycia.

-T - ------------------------------------— l
g ?  D O B R Z Y Ń S K A  obecnietI. U I K Ł E R ,  ST K .3 D 0 3 !  5,

PY T E L  wjNlaje śniad (poleca płótna, szy ityn g i, bie-J 
obiady i kolacje po przystępnych ijZnę osobistą, stołową i poście-, 

Iową, zefiry, drelichy i koce.

kauczukowe 
S ia tc k ttie ska  3  
(H o lc i S a sk i) .

M . S c h e n k e r
S y n e l c  G ł .  1 5  1 8 1 . 2 3 9 9

S t . S t a d l e r
d a w n ie j Jf. I lc n n e r  

S z e w sk a  27.

cen ac b.
JP łacW W . S w ięlyob  10 Teł 3328..

L IK IE R Y

D E L I K A T E S Y

n r a f t r  e i ą

S. Ą* we Lwewie, — OdtiziałJtptowska, konfitury, czekolady, 
w Kfa+towte, Rynek 9*. 35. citfeiiia.
(K rzy»t 'rfrry- Te 21CG i 4124.

ZaiatTrta wsęeUiiR czynności 
bankowe noihcrzystniej, prze
kazy na wazyutliie miejscowości 
______ braju i zagranicy.

Zki^j t e  Kredytowy
T. A. we Lwowie -  Oddział 
w KrAoite, Fl*rjańska 32
ZalataHa wwe<kie trsawaioje wta- 

kre* bmkomiioi wchodrące. 
S p r z ę t  1 wafiiL papierów

wart., udiłela kreoylów

B IE L IZ N A

ul Pijarskn 4

,Grand - Hotel5.'
S ł a w k o w s k a  5

J. C Y A N K I E W t C r
Sławkowska 24.

Wina rai konserwy ryt ne 1 mięsne]
A. HAWELKA

i l lO T E L N A R O O O W y
r o S l i l^ K A  22. -  T E L  3022.

Rynek 34.
Towary kolonialne, wina, 

wódki i kttoi.il; 1.

K . I I U E T
DL. FLORJAŃSKA

Hotel „Polonia1'
B a s z t o w a  2 5

23
POKOJE DO ŚNIADAŃ

3
y s t o f e s t i j l t a s k i #

ul. SzełisEii 2.

E O T E L  P O L S K I
Florjai.ska 42. Tel 469

K O N F E K C J A
M ESZ A

W ł o d z i m i e r z  C a r
S ła w k o w sk a  8

Tabryka ra|prrednief52ych l.kierów

B O L S
Rok zał 1575 

/ndać \vv7<*d/ie

R, Ctimura 1 fi. Zawiiinska
Ml. śiv . J a n a  13 

p o le c a ją  s w ą  U iiG itiię 
d o b o r o w ą .

Mleczarnia Hygieuiezna
W . K A P U S T A

św Anny 7

S A M O C H O D Y
z  fabryk  zagran iczn ych

T O W A R Y
K O L O N IA L N E

Z A K Ł A D Y
K R A W IE C K I” 1KIE

P R A L N I E

„ T Ę G Z A “
Ceulrula: Czaraowiejska ,72 

Telefon 147]

B U I C K  —  F O R D  STLF, « [ ?
Zastępstwo. „Elibor* S A herbata, Kawa 

Ł J. BORKOWSKI 
oddz Ki ahów, Rynek gt ?l

J. G O L D M A N  N
STRADOfJ 18

i t p i l u s z f l p  I iclizna. krawaty

H B a lab u szyń ska  PR- P A W ŁO W S K I
& F . W o j a s  

^>. Szew ska 10

U

liajlaóuc IrLdt ukujiu ~s
Doin handlowy

POOL
Wicdopoie 14.

Hug plank  -  Sze%vska 27.
Ciauia, wódief, likiery 

Ś w in ic  m a i ł o  d e i e r o u c .

a

D R O G U E U J E

F Ą 8 R Y K A  h t i i z o y  1 t r y k o -  
tarzy S. A. Kraków ■ Pod- 
gOrze, Dąbrowskiego L. 15.

L u t .  z t i . ł  d a i u i k a  1 m ę s k a

K A R O L  JA R O & Z
FlorjaasKa 35. Tel. 2323.
~  ffA "Ra t y  i----------

A  M A F B R D C H
0Ł. MIODOWA l<

j t u d w a k
FLORJAŃSKA U 

BicBota — wypiawy — płótna

J. W I L K O S Z
KARJI3LICKA 14.

Zlała lecznicza, -  Ctemlkalja.

M. Pietroń i S y n o w ie
ul. Karmelicka 12

OWARtNTOWANfl  Bk-iiina 
slatloca . e j l p i k ł ' ,  tl na na 
u ' rt.Om zast. .Spealal-Wasche. 
Wiun. STEFAN PICTRON 

Karmelicka 12.

B r a c i a  S p e r b e r
Rynek główny 80

L . S Z C Z E R B A
F lo r j a ń s k a  40

€
O
U f

s<u 
' 1
©
M

m

C3M
r̂ T

E3CJ

c - a

fS k j

<3

W
•Ga•CT1h
O

E H -
2  ”  
I  S
5i .

O
«y-

farby, lakiery H O T E L  S A S K I
Śłav kowska 3 . Tel. 37.

5 a X  I łA  IY  “3S3ł
0 RUN BA U.II i ROTNER
Konfeucjłi damska i dziecięca. 
Bielizna damska, męska i dzie
cięca Obuwie Płótna zefiry 
firanki malerjały brajow^ t za 
granic zne 1 1 d Din P 7 .  Urząd 

nfliów 1 wojskowych iai>at 
Wielopola i.r», vis a vis P K O

L I N O L E U P jI

w s z e lk ie g o  in d za 'u  ^  
do n a ó y c ia  w f irm ie

f f l f l ł i f  t l l l U U i
I P I

E j t c s a  C ś l ó w a s y  1 6 ^

M D b J l m m w o

iJ a in o w sze  m o d e^
óiaz juacownia

k . l a r o s z ,  F i o n a ń s k a 3 5
Ceny przystępne i

J a k ó b  S c b m a u s
G r o d z k a  4

S tossIiiifiiaS iES in
F I O f i c ń i H a  1 3

Z . Z d a n o w i c z
R a w k o w s k a  3.  T e le f .  51S.

M A L A R Z E

KAROL 0RLEGK1
malarz dekoracyjny, 
pokojowy i kościelny,
o r a 2 p o k o s tn lr .2 o -ia k ie rn ic z y J

Łobzowska 15 F. 1520

D O R A  K L E I N
Krakowska 6 - Teł 32U

poi. kapelusze damskie oraz przyb 
tnodniarskie hurt. i częściowo.

N A C Z Y N I A

B e rn a rd  G re s e h le r
Grodzka 43 

Naczynia aluminiowe.
A D O L F  S A T T Ł E R

GERTRUDY 24 
Artykuły turystyczne i naczynia 

aluminiowe.

O B U W I E

K O N F E K C J A
n A M S K A

V . . B r o m o w r c z
S z c z e p a ń s k a  .1.

j MANUFAKTURA i 

-BOJARSKI |  ÓEIMCH
W WARSZAWIE

R r ztd d ta w ic ie ls tw o  1 B ldad  
K om isow y A k c  T o w . P r z e 

m y s ło w e g o

t i lZ E L A  B 1 A W C
obuwie wykwintne 
damskie i dziecięce 

u l i c a  * - S t a r o w i ś l n a  I. 15,

II ALEKSANDROWICZ
DiiszloWtt II — Tel. 311 i 40(14. 
Magazyn przyboiuw biurowych

JL C Z A P L IŃ S K I'
S Z E W S K A  2 ' .

H. GhUENJERG, iViśJna 9.
T el .  4 1 9 8  M a g a z y n  papierń,  
przy,li. p iśui.  s z k o l s e  . rys.

Wydawnictwo kart nrtystycz.
I Kuitowtla paaieru 

„ ' • R f l K U S 1'
ul. Mostowa t.

LA, Ksiiiiiiiclii 8 TJpn rArlr T łln tTa.wszeih iegatnn''5]-1- ‘ C l i ł  J  rV A - * 1 C I L L

S z e w s k a .  1 8 .mąki węgiersinej i kr&iowej, 
ryż cal; i t n.

Z S P I E C H O W I G Z  M A R C I N  C Z A J A
i M F I L I P E K

Grodzka £6. Tel. 365j

M . T r l a n iń c z a h
Słani-(ncska li) 

u i t ik u h jy i \ ,n o w c ,o p a
I m n l . o  i v c  

i c /iir i(i r/i ~ne.

M I K O L . t J S K A  1 1 . .  
M aga-;5 n sukien  inę^Licb 
t i  PÓŁKA i-gwIctrŁ W. FtUpkja.. 
- <Hcra I T BęifwskloJiS.ttloB

Florlaśsta . .  o t .  isa ja ł)  Sm cn
m erjuci: t l f a d  m aić, l r *  n i<  R - 

skłch i kr a ] -w yoh,

' TOff HANDI.OtrS

^ R E I  M a  S.  A.
H M Iffi GL. 37 . -  T L I. 2(1.

?5 S A N I T A H I A “
Sj?. z  o g r . c.Jp.

Sławkowska 5̂ ■ Tsł, 3050
f l ^ E R M A  SZ N Ę U »A N fflia s # , . l6 k M 8 k le { art .  g a m o

D ietla  5 5 . T e le fo h  IQJ0 o p a tru n k i, s zk ta  fB e
p o l e c a  z c s ? y l y ,  t a p e t y  1

o c a i  w .m d k łc  p a p ie r y .

u b r a n i a  g o t  j J -  G A G A T E K  
W  S ąski, tel. 4011.
Z a k ła d  k r a  w le  c J d 3 a m  is u lPST Na r a ty  T 33J)

J  6  Z £  F  E d U l E R
Pyn*i gt tł ,,0orn **• w r.trfwoi
Konfekcja mijstrn, jka i dziecięca.

: :a r a t y  
A. M A J B R U C H

M IO D O W A  14.

Wypnrrudaż letniej konfekcji 
męskiej 

Ceny c ls°fo zniżone
S STMS5SES5, UL. FLUUANSM L .

4 D ~ —

„ P IliLA TE L IA "  B
(Pasaż B ielaka), p o leca  aj barny 
1 zn aczk i pocztow e  dla zb ieraczy .

A. ZEMBRZYCKI
M agazyn papieru, p rzyborów  

szk o ln ych  i kan celary jnych  
F l i i - r f a ń s k a  Ó

P R Z Y B O R Y  
W O J S K O W E

S K Ł A D Y  S K Ó R  
S Z E W S K I C H

M.  B O C H E N E K !  J .  K A S E S N I K
jriorjafjska 20  Telefon 1509

Plerwczorzedny skisa wszelkich 
puy!)o.'ow wojskowych,

sk ła d  o b n w ia  
U L IC A  ST R A D O M  L

W y k w in tn e  z a g ra ń , obuw ie

M A R E K  C Z O P P
UL. SZEWSKA 13.

Skład fabryczny pasty do obawia 
i podłóg

DOBROLIN
M. S ierot w iń sk a , u l. Sienna 12.

F R .  L E N E R T
SŁ A W K O W SK A  G. -  TEŁ. 104. 
SlilvJ farb, m aterja łów  badow . 

benzyn y, s m iró w  i olei.

T O W . H A N D L O W E

„REIM- S*KAAKC-
Rynek gt. 37. — Tei. £0.

S. Wojciechowski 
& R. Żfi «

Karmelicka 21, telefon 3528.
A , Z E  4  /  B R Z  Y C K J

FLORJAŃSKA 9 
przybory malarskie, Jar by olejne 
A Lefrąnc Parte* pendzlt, płótna.

H ’i g o  W e i n m a n n
SUroiriśIua 6

B IU R A
S P E D Y C Y J N E

WŁADYSŁAW ROPSKI 
Centrala: Rynek Gt. 39  A — B, 
Fit ja: Rynek Gt. 30  C - l ) .
Biuro Kupna, sprzedaży real
ności DlJSitków ziomJkieh. skla- 

t l.T).pów  ! oraz bitłro ogłoszeń 
Telefon 4109 t j?52a

F O R T E P I A N Y

IN S T A L A C J E
E L E K T R Y C Z N E

„ A G R O D Y N A W O *
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6 . Te 1 .3566
7 NŻ PIOTR KROL. Prz^dsię- 
X biorstwo elektrotechn Wiślua 

8, tel. 3030. Wszelkie urządze
nia oświetleniu elfcktryez. i prze- 
niesiepia siły, oraa telefony I t .p.

INS T R U M E N T Y  
M U Z V C 2 h e

Hbleoa Sfflffisfa
Saewsko ti Itlef )3ó5 

Wyl^oznu nast(jy«twii firn
B e c h s t e i - n

O l u t h n e r
B ó s e n d o r f e r  

i In n ych .

- ló ż c f  U i f i h
tawodowy mechanik, sirotciet for
tepianów, kier Wytw fortepianów  
B, Oabryelska, ał Stolarska L 6 

TrJpfnn 7ŃO

L e o p o l d  H u t t e r e r  
G ro d zk o  4 4  li.

J U B J L E R 2 Y
Z Ł O T N I C Y

K A R O L J A R O S Z
Dluziti i płaszcze. . . ,

Floriańska 35 Telef. 2329 OOlBial W TOBWle, FICRMska 4,

M a i s o n  R iette
Sławkowska 25, 

M odele  M odele .
Mapazyn truarów modr :h 

S .  I V I R » E L
Rpfli ij II t uuowonu , boa. Wa.-f.ckl 
KapeluszeUainskie. oiyg  mcJe‘e 
paryskie, aksainuy. jedwabie.

K O N F E K C J A
D Z IE C IĘ C A

ADOLF FABER
FLORIAŃSKA 6.

S T R O J E  D A M S K I E

M A S A R N I E

lomaszf 9, róg Sławkowskiej 
—  Pracownia obuwia. —
KEMPLER & SCHONBERC.

Szczepańska 6 
p o le c a  r ó w n l c i  k a lo s z e  

I Ś n ie g o w c e .

Tomasz Knebel
D ł u g a  2 7

K O N I A K I

i_JI V i A £ Z Y  N Y  
DO P IS A N IA

Ą N Ł O S t  W 1 L I N 8 K I
magazyn obnwia męskiegn. 
damskiego i dzieciqcf./o.

UL. ŚW. TOMASZA lb.

Z . Z D A N O W I C Z
U L .  SŁAW KOW SKA 3 

Telefon &I6

O P T Y C Y

L .  A K S M A N
Szewska 22

ObiączUl ślubne, i-lerścJonk). 
broszki 1 t, d w złocic 1 sre- 
brzH oiaz galanteria w dużym 
wyborze M. J a k u b o w s k i ,  

S u k i e n n i c e  2 0 -  2 7 .

Jakób Lipski
Sławkowska 8.

% '& F. MarteiJ
C o g n a c

w s z ę d z ie  do n a b y c ia .  
H u r t o w n a a p iz e d a ż  nreprez .  
P r  Z . D z i k o w s k i , S p . z  c .o d p  
J a g i e l l o ń s k a  6. T ele f .  3033

„ C ic h y  Rem ington " 
Model 12.

Florjańska 14. Te). 2263

M A S Z Y N Y  • 
D O  P O W I E L A N I A

Teodor T  oniaszkiewicz
optyk i mechanik
Floriańska 30.

\Vc|Srle z s fe n l.

K. VCIGT
UL. MIKOŁAJSKA 20 
skład towarów optycznych

O W O C A R N IE

R u d o l f  N o w a k
G rodz/ca 4 4 , T e l. 3 5 4 1

materjałów, galanterji, artyka 
łów du podróży i t d

I U 3 3 U  M u u o h
'fftąep i ■BinA\o‘łJBH 
eżoiujgS ,eń{ouópn;s

pjenzo apuazs.u

w i-i iJUO0 |
d -  A_i ii ‘aissornm

FABRYKA SKOR
W RYBNIKU

BRACIA ŻUREK
HURTOWN7 SKŁAD

U L .  S T A R O W I Ś L N A  L .  1Q|    ^

S P C R T

R E S T A U R A C J E

„Grand - Hotel'
S ł a w k o w s k a  5 .

RESTA U R A C JA
M IE S ZC ZA Ń S K A

F lo r ja ń s k a  19 .

LEiSERKIEWICZ
1 SKA

RYNEK GŁÓWNI 11 
PL. SZCZEPAŃSKI 2.

T o w . H A N D L O W E

„ R E 1 M*  S .  A
Rynek Gł. 37. Tei. 20.

S T A R Y  T E A T R
ul, „Jagiellońska 1. 

F ilja: „Hotel Francuski", 
ul. P ijarka 13.

ROW EKY i PRZYBORY 
uO TYCHŻE

S R E B P O -
P L A T E R Y

jak również inkmstacjc. brenzy 
I szkła weneckie poiech

M. JAKUBOWSKI
Sukiennice 26-27.

^ * G R C  L Z K ^  6 1 Ś W IE C E -ft» Y D Ł 0  ! SALO SZTUKI
J. K U L L A N P A  
i W  JA W O R SK I

DŁUGA 11.

M. iB . VYei3sberg
I Starowiślna 10 — Tel 30Bf
Paleta rórael maszyny do szycia.

Filja krakowskiej fabryki 
szczotek i pędzli 

Sławkowi!- 2 — Tel 2428. 
Skład świec -G L O R iA L

Cłómiy skład owoców południowych
b. a m

Szewska 15. — Telefoo 1565.

aknold

W E I S S  M A N N
SZEWSKA 13,

ST. R O Ż N O W S K I
Fabr mydfa 1 mydełek toa le tow ych 

Pędzlrhów. — r el. f78.

USZCZELflEKIA
USZCZELNIENIA

skórkowe, fibrowe i gumowe
H. S P I R Ą

Zwierzyniecka 23. Telefon 4394-

W IT R A Ż E

T .  Z a j d z i K O w s k i  
św. Jana 30.

W O D Y
M I N E R A L N E

i iu e y .il
J .  K u m a L

SżCfcvfittńg»ka L. ti*

ANTONI' MALl RZ
Grodzka 43, II. r.-- 

K Ł AiD S C s  IŚ  N MĘSKICH. 
Ulpf w seacie;ii

Fr. Mecnarowski 
i J. Aksak

Sławkowska £5.

ZAKŁADY KRAWIECKIE 
D L A  P A Ń

5ST 25°/o taniej TE#
wykonuje 

Znkład krawiecki męski 
i  damski

J. G A J D A
Dębniki Rynek w

W. Węglarski
Gołębia 5. Te) 1518.

Z A K Ł A D Y
T A P IC E R S K IE

w. KAPELA
SZCZBPAKSIU 8.

K a r R l i a r t - W l i r i i n n
wyrobu fabryki

K. Rżąca i Cbmurski
ul. św. G e r tru d y  L . 4 
Tańsza przoszlo o połowę 1

a w  skuteczności równa rodzimej 
Do nabycia ir aptchcfc, droperjącii 11.

FRANCISEM ZAK
DŁtfCA 25.

WÓDKI I W INA

F e s t? o w ic z  i  P a m p y
P o d w a le  4i. Tel. i-3

wytw win mus a). 1 hurt handel 
win, wina mszalne z wł. winnic.

W Y S T A W A
A R T Y S T Y C Z N A

ZEGARM ISTRZE

JÓZEF OYANKIFWIOZ
SŁAWKOWSKA 1.

OMEGA14

Z E L A Z O

Szpitalni di), tateren 2486.
Meble a-dyslyczne. 
D y w a n y  perskie. 
O b r a z y -  Antyki. 
Bronzy — Rzeźby.

Naczynia „ S P H IN X “
—  n a )< a m c)

S BsEIT, ul. Sienna 1

Z A K Ł A D Y
P O G R Z E B O W E

W YROBY DREWNIANE 
DO BATIKOW ANiA

Wiktor W7anderer | 
ul. Szewska 21

Zakład pogrzebowy

ONUFREGO FIU TA
Briagórzeoki 7, tal 4i0a
vn d vis Collegium medieam.

T e l .  33 * 0 . S2EL2T

ę*il3akaiijJ Prukarni Lllerackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10. R z ą d c a  d r u l


